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Plenum Senatu w bieżącej kadencji
P r i e m ó n i e n i a  gt. i  n m f i i .  U id f J f in s h ie i f O  -  W y b ó r
h n m i u j j  s e n a c k i c h  — I n t c r i i t s l a c j e  s e n . ^ a c h a i / u  i ^ m i y r i j f l e i r a

,  14. 12. (PAT) Wczoraj 
odbyło się pierwsze w  bieżącej sesji 
zwyczajnej plenarne posiedzenie SePa* 
tu w  obecności członków Rządu, pre* 
zesa N.I-K., podsekretarzy stanu i 
wyższych urzędników.

Otwierając posiedzenie marszałek 
Miedziński odczytał zarządzenie Pres 
zydónta Rzeczypospolitej o zamknię* 
ciu sesji nadzwyczajnej i otwarciu sesji

Marszałek zakomunikował następ* 
nie, że w dniu 7 grudnia r. b. w towa
rzystwie pp. wicemarszałków i sekre
tarzy Senatu uda? się do Krakowa, 
gdzie równocześnie z prezydium Sęj* 
mu złożył imieniem Senatu Rzeczypo* 
spolitej hołd pamięć. Józefa Piłsudskie 
go.

S<natói^.viś. * stają. Następuje dłuż*
sza chwila ciszy-

Przed porządkiem dziennym głos 
zabrał prezes Rady ministrów gen. Sła 
wojśSkładkowski, oświadczając co na*

Wysoka Izbol W  dniu pierwszego 
posiedzenia sesji zwyczajnej Wysokiej 
Izby pragnę imieniem Rządu Rzeczy
pospolitej ' powitać panów senatorów. 
Jednocześnie ofiaruję Wysokiej Izbie 
lojalna, uczciwa i szczerą współpracę 
Rządu. Zapewniam, że przy wykony
waniu swych doniosłych dla Państwa 
zadań, W ysoka Izba znajdzie zawsze 
tę współpracę na drodze wytyczonej te* 
stamentem Józefa Piłsudskiego, którą 
dąży Polska w myśl wskazań Prezy* 
den ta Rzeczypospolitej i Marszałka 
SmigłegosRydza, (Huczne oklaski.)

W  odpowiedzi marszałek płk. Mie* 
dżiński oświadczył:

Poczytuję sobie za obowiązek odpo= 
wiedz!eć w imieniu Izby na słowa sze
fa Rządu do mnie skierowane.

W  zwartych ramach jednolitej wła* 
dzy państwowej Rząd i Izby ustawo
dawcze mają różne choć równie wyso« 
kiej wagi zadania. Wykonywać zada
nia nam powierzone będziemy rzeteł* 
nie, sumiennie i — mogę zapewnić Pa=< 
na Prezesa Rady Ministrów — z lojal* 
nością i z należytym szacunkiem dla 
odpowiedzialnej pracy Rządu-

Dobro powszechne i potęga Rzeczy
pospolitej — jest to cel wspólny, prace 
nasze wiążący.

(Huczne oklaski w  całej Izbie i na 
lawach rządowych.)

Z  kolei. Izba przystąpiła do wyboru 
komisji. Senat postanowił powołać na* 
stępujące komisje: . administracyjno* 
samorządową, budżetową, gospodar* 
czą, oświatową, prawniczą, rolną, skar* 
bową, społeczną, spraw zagranicznych, 
komunikacyjną, wojskową i regułami* 
n owa •

Następnie Izba ustaliła 'drogą wybo* 
tu skład osobowy komisy j.

M. in. do komisji budżetowej wy
brano. pp.: Bartkowskiego, Bartla^

Bispinga, Budzanowskiego, Dąbków* 
skiego, Dobaczewskiego, Drozdów* 
skiego, Fichnę, Głowackiego, Gnoiń- 
skiego, Jędrusika, Kamińskiego, Katel* 
bacha,, Klarnera, Kobylańskiego, Lech 
nickiegó, Malinowskiego, Malskiego, 
Miklaszewskiego, Prystora, Przedpel* 
skiego, Roga, Skoczylasa, Stolarskie* 
go, Szelągowską, Tomaszkiewicza, 
Tworzydło, Wolfa, W róbla i Żarzyć* 
kiego.

Do komisji spraw zagranicznych wy 
brano ss.: liispinga, Dębskiego, Fuda- 
kowskiego, Hempla, Katelbacha, Ko* 
ca, Kołankowskiego, ks. Machaya, Mo 
rawskiego, Osińskiego, Patka, -Paweł*

Posiedzenie Prezydium Rady naczelnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego

W arszaw a, 14. 12. (Teł. w ł . - l . r . )  
W  dniu 13 bm. odbvło się p od  prze* 
wodnictwem szefa O Z N  gen. Skwar 
czvńskiego posiedzenie Prezydium 
R ady Naczelnej O Z N .

Przedmiotem obrad było m. in. 
ustalenie porządku dziennego ple* 
narnego zebrania R ady, jakie odbę* 
dzie się w  końcu stycznia 1939 roku,

Zwycięstwo OZN w wyborach samorządowych
W powiatach błońskim i łódzkim OiN uzyskał ponad 5 9  pet mandatów

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł. — L r.). 
Dnia l l  b. m. odbyły się wybory rad* 
nych gromadzkich w -272 gromadach 
powiatu błońskiego w województwie 
warszawskim. W  gromadach tych zgło 
szono tylko jedną listę kompromisową. 
Ogólnie wybrano 2.087 radnych.

ZW OLENNICY O ZN  I PRO*
RZĄDOW I UZYSKALI 1.144
MANDATÓW , CZYLI OKOŁO 

56 PROCENT,
Stronnictwo Ludowe — 273 czyli 13 
procent, Stronnictwo Narodowe — 49 
czyli 2 procent, PPS — 47 czyli półto* 
ra procent, bezpartyjni 479 czyli 27,i 
pół procent.

Ożywiona agitacja wyborcza 
przed wyborami do Rad Hiejskich

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł. — I. r.). 
Zarówno w stolicy jak i w Krakowie, 
Toruniu i Bydgoszczy, oraz innych 
miastach, w których odbędą się w dniu 
18 b. m, wybory do Rad Miejskich, a* 
gitacja wyborcza osiąga swói punkt 
kulminacyjny. Codziennie odbywają

A k c ja  d o d a tk o w a , n row ad zon a  *esf

ca, Pulnarowicza, Radziwiłła, Rembie- 
lińskiego, Sicińskiego, Szelągowską, 
Śląskiego; ■ Tomaszkiewicza i Wysoc
kiego.

Następnie Senat przystąpi} do wy* 
boru 4 członków .i 4 zastępców zc swe* 
go grona .dó komisji kontroli długów.

Sen...Pawelec na członków komisji 
zaproponował ss'.: Bartkowskiego, 
Bispinga, Giedroycia i Fudakowskie* 
go, a na zastępców: Szelągowską, Dęb
skiego. Malskiego i Przedpełskiego.

Senatorowie zaproponowani przez 
sen. Pawelca zostali wybrani do korni* 
sji kontroli długów.

Z kolei - przystąpiono 7 dó wyboru

oraz powołanie do życia komisji dla 
spraw młodzieży przy kierow niku 
oddziału spraw młodzieży sztabu
O . Z . N .

Komisja ta  liczy 30 osób i  jest o r
ganem opiniodawczym i doradczym 
kierow nika oddziału spraw młodzie* 
ży  O Z N .

14. 12. (Teł. wl. — 1. r .). 
Z  powiatu łódzkiego donoszą o nastę* 
pujących wynikach wyborów do rad 
gromadzkich, które odbyły; się ll*go 
b. m.

Na 201 gromad w powiecie łódzkim 
wybory - odbyły się w 197 - gromadach, 
w 50 przez głosowanie, a w innych 
przez aklamację. Liczba wybranych 
radnych wynosi 2547, w tym Polaków 
2.114, Niemców 424, Żydów 9. Z  ogól* 
nej liczby wybranych

ZW O LENNICY UGRUPOW AŃ
PRORZĄDOW YCH ŁĄCZNIE
ZE ZWOLENNIKAMI O ZN  U*
ZYSKALI 1.240 MANDATÓW,

przy pomocy poczty, która doręcza 
wszystkim wyborcom ulotki różnych 
ugrupowań. Najruchliwszą akcję wy* 
kazuje w Warszawie lista nr. 1. Afisze 
jednej listy są zaklejane afiszami in* 
nych list.

Agitaqa prowadzona jest prócz tego 
od domu do domu, od mieszkania do 
mieszkania.

członków sądu marszałkowskiego. — 
Marszałek proponuje wybrać wicepre. 
zesów sadu marszałkowskiego w  licz
bie dwóch, ponieważ regulamin nie 
precyzuje tej sprawy*. Propozycja ta 
zostaje przyjęta.

W ybrani zostali: sen. Osiński jakc 
prezes sądu, jako wiceprezesi: sen. Mi 
kłaszewski i sen. ks, Bliziński, jako 
rzecznik: sen. Zarzycki, zastępca rzecz
nika: sen. Kobylański. ' '

Wreszcie Izba przystąpiła do wy* 
boru członków komitetu techniki usta* 
wodawczej.

Na podstawie regulaminu Senat wy** 
biera 4 członków i 3 zastępców Ns 
wniosek marszałka wybrani zostali ja
ko członkowie senatorowie: Prystor, 
Głowacki. Lelek, Kamiński, jako za* 
stępcy.: Wielowieyski, -Rosada.- Zmi* 
gryd et-Koriópka.

Na tym porządek dzienny wyczer* 
pano.

Zostały zgłoszone dwie interpelacje: 
sen. ks. tMachaya w sprawie rozgrani* 
czenia na Spiszu, Orawie i w okręgu 
czadeckim, oran sen. Żraigrydera*Ko= 
nopki w sprawie sytuacji archiwów 
państwowych. •

Następne posiedzenie 21 grudnia o 
godz. 16.

Stronnictwo Narodowe — 212. Stron* 
nictwo Ludowe — 93. PPS — 85, Stron 
nictwo Pracy — 4, Niemiecki Związek 
Ludowy — 305, bezpartyjni o nieokre* 
słonym obliczu'politycznym — 601 a 
inni 7.

Audiencja u p. premiera
Warszawa. 14. 12.4ĘA T) Do. 13 

bm. odwiedził p. Prezesa Rady Mini* 
strów gen. Sławoja*Składkowskiego po* 
seł na Sejm Tadeusz Gdula, referent 
budżetu Prezydium Rady Ministrów.

Wizyta marsz. Makowskiego 
u min. Kalińskiego

Warszawa, 14. 12. (PAT) Marszałek 
Sejmu prof. Makowski złożył wczoraj 
wizytę ministrowi Poczt i Telegrafów 
inż. Kalińskiemu.

Warszawa, 14. 12. (PAT) Marszałka 
Sejmu prof. Makowskiego rewizyto* 
wał wczoraj minister Opieki Społecz* 
nej Marian Kościałkowski.

Postulaty urzędnicze
Warszawa, 14. 12. (Teł. wł. —1. r.) 

W  najbliższych dniach Stowarzyszenie 
Urzędników Państwowych ma złożyć 
czynnikom miarodajnym memoriał v 
sprawie postulatów, urzędniczych-
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Wybory do sejmiku kiajpedzkiego
Liczny udział w wyborach —

Kowno, 14. 12. (PAT.) Cała prasa li* 
tewska omawia bardzo obszernie prze* 
bieg wczorajszych wyborów do sejmi* 
ku kłajpedzkiego. Wszystkie dziennie 
ki podkreślają zgodnie, że wybory od* 
były się bez większych incydentów.

Łączny udział w wyborach wy* 
nosił 95—96 procent.

Prasa litewska notuje wypadki, w 
których policja autonomiczna Kłajpe* 
dy oraz członkowie niemieckiej „Ordę 
nungsdienst“ zajmowali sie agitacją 
wśród wyborców.

Okna wystawowe większości sklee 
pów w miastach kraju kłajpedz
kiego były udekorowane portree 
tajni dr Neumanna. W Szylokarcze 
nie widniały w oknach portrety 
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Likwidacja 9-ciu polskich lóż
m asońskich

z z

Warszawa, 14. 13. (PAT) W związ* i 
ku z dekretem o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnomularskich władze bezpieczeń-- 
stwa, po przeprowadzeniu szeregu re* 
wizyj i na podstawie uzyskanych ma* 
teriałów, spowodowały likwidację 
istniejących lóż polskich, działających 
dotychczas w kraju.

W  szczególności likwidacja objęła 
9 lóż następujących: loży-Matki „K°*

Ożywiona agitacja Niemców —
Jednym ze sposobów nacisku, stoe , 

sowanym przez Niemców, były, jak pi 
sze prasa litewska, rozpowszechniane 
w dniu wyborów znaczki Borussji, ja* 
ko oznaka, że złożono ofiarę na pomoc 
zimową.

Zanotowano wypadki, w których 
wyborców, nie posiadających znaczę 
ków Borussji nie wpuszczano do lokae 
łów wyborczych. Podczas przewożenia 
urn wyborczych do Kłajpedy, gdzie 
miały być przeliczone głosy1, zdarzyły 
się, jak pisze prasa litewska, wypadki, 
że Niemcy nie zgadzali sie na to, aby 
przedstawiciele list litewskich eskore 
towali urny, tlomacząc sie brakiem 
miejsca. Podobnych skarg prasa litew 
ska notuje kilka.

We wczorajszych wyborach brali

pemik“, oraz lóż „Woln°ść Przywro* 
cona“, „Przesąd Zwyciężony", „Ko
ściuszko", „Machnicki1*, „Łukasiński". 
„Tomasz Zan", „Staszic" i  „Gabryel 
Narutowicz*4-

Posiadane materiały, będące przed* 
miotem szczegółowych przepracowań, 
posłużą do zapobieżenia ewentualnym 
próbom dalszej dz:alalności zrzeszeń 
wolnomularskich w Polsce.

ly d z i g łosow ał za Litwinami
udział również Żydzi, oddająęy 
glosy na kandydatów litewskich. 
Według obliczeń prasy w chwili o*

becnej przebywa w kraju kłajpedzkitn 
jeszcze około dwóch tysięcy Żydów. 
Cztery tysiące Żydów opuściło już kraj 
kłajpędzki, przenosząc się do Wiek 
kiej Litwy4 i wywożąc około 30 miłio* 
nów litów.

Znamienne oświadczenie Chamberlaina

W . Brytania me udzieli pomocy 
Frencjs w  ra z ie  a g re s ji w ło s k ie j

Londyn, 14. 12. (PAT) Wczorajsza 
odpowiedź premiera Chamberlaina w 
Izbie Gmin, w której w sposób °bce- 
sowy oświadczył on w jednym zdaniu, 
że

WIELKA BRYTANIA NIE JEST
ZOBOW IĄZAN A DO PRZYJ*
SCIA FRANCJI Z  POMOCĄ

Zhsj działacz endecki 
zawiesiany w praiuacii członka

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z Pelplina, że tamtejszy za* 
rząd Koła Stronnictwa Narodowego 
zawiesił w prawach członka znanego 
działacza partii Bielińskiego.

Zjazd niedobitków b. OWP
Warszawa, 14. 12. (Tel. w ł . - l .  r.) 

W  kołach politycznych utrzymują, że 
z końcem stycznia 1939 r- ma być zwo* 
łany do Warszawy zjazd niedobitków 
z Obozu Wiejkiej Polski, którzy w swci 
im czasie zeszli z gruntu ideowego tej 
organizacji i wstąpili do Stronn:ctwa

| Narodowego.

Konsumcja zapałek w  Polsce
Warszawą, 14. 12. (Tel. wł.—l . r.) 

Sprzedaż zapałek w okresie pierw* 
szych 11 miesięcy br. wyniosła ogó 
lem 17,043,6 milionów sztuk, wobec 
15,285,3 miln. w tym samym okresie 
roku ub. Stanowi to wiecej niż cała 
konsumcia roku ub., która wyniosła 
16,751 miln. sztuk. W zrost zbytu za* 
palek spowodowany został ogólnym 
zwiększeniem się konsumeji w kra* 
iu, szczególnie na Kresach Wschod
nich. Całe zapotrzebowanie pokry* 
waia cztery fabryki: w Błoniu, Czę* 
Stochowie, Czechowiczach na Śląsku 
i w Pińsku.

W RAZIE ATAKU WŁOSKIE* 
GO NA FRANCJĘ, 

wywołała w Londynie pewne zdziwię
nie ze względu na swoją formę.

Fakt, że Wielka Brytania nie ma ża
d n y c h  formalnych zobowiązań wobec 
Francji w razie ataku włoskiego, by! 
znany, jednak sposób odpowiedzi pre* 
miera Chamberlaina wywołał pewne 
zdziwienie. Niektóre dz!enniki angiel* 
skie krytykują formę tego oświadczę* 
nia premiera i domagają się od n’ego, 
aby w toku przemówienia, jakie wy
głosić ma na 50=leciu Związku prasy 
zagran:cznej w Londynie sprostował 
swoje wczorajsze wystąpienie i sprecy* 
zował dokładnie stanowisko brytyj
skie.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Chmurno i miejscami drobne opady 

przy umiarkowanych wiatrach z po* 
łudniowego wschodu. Temperatura na 
wschodzie nieco poniżej a na zacho* 
dzie nieco powyżej 0 stopni. Widzial
ność umiarkowana.

Lwów Kopernika 2, telef. 258-88

Obserwatorium seiimograficzne 
w Warszawie

Warsiawa, 14. 12. (PAT) W  tych 
dniach zostało otwarte w podziemiach 
gmachu głównego Uniwersytetu J. P. 
pierwsze obserwatorium sejsmografie* 
czne w Polsce, znajdujące się na po* 
ziomie współczesnych wymagań nauki
t. j. posiadające przyrządy tak czułe, 
że zapisują one wszelkie wstrząsy zie* 
mi nawet bardzo oddalone.

Chińczycy i Japończycy
nim przekroczą próg swego mieszkania, 
wkładają każdorazowo domowe pantofle. 
Dom  ich jest dla nich święty, ale i  znacze
nie nóg potrafią więcej cenić od nas. Prze
konali się przed wielu stuleciami, że nogi 
noszą nas przez 2/3 życia i  zasługują prze
to na ich pielęgnowanie. Nogi nie mają 
wielkich wymagań — potrzebują parę cie* 
płycfa, miękkich, lekkich i  wygodnych pa
puci B A T A , aby w  nich dobrze wypocząć.

Z pobytu m inistra M erkysa w  Polsce

D a r  m E a s & a  W a r s z a w y  
cEEa L o o  E ta u j ie ń s E t ic y a

Warszawa, 14. 12. (PAT.) Drugi 
dzień pobytu w Warszawie burmistrza
m. Kowna min. Antoniego Merkysa, 
rozpoczął się o godzinie 10 rano zwie* 
dzaniem ogrodu zoologicznego. Przy 
wejściu do ogrodu powitał gości litew* 
skich dyr. £abiński.

Min. Merkys w towarzystwie prez. 
Starzyńskiego zwiedził szczegółowo o* 
gród zoologiczny. Zarząd’ m. st. War* 
szawy ofiarował ogrodowi zoologiczne 
mu w Kownie wspaniały dar w postaci 
trzyletniego żubra (byka). Ofiarowano 
również Zoo w Kownie 2 psy austra* 
lijskie dingo i białego daniela.

O godzinie 14*tej charge d'*affaires

Otwarcie nowych działów 
w  m uzeum

Warszawa, 14. 12. (PAT.) Dziś o go* 
dzipie 12 w południe odbyła się uro* 
czystość otwarcia w Muzeum Kolejo* 
wym przy ulicy Nowy Zjazd nr. 1, 
działu dróg kołowych oraz działu 
dróg wodnych.

Przez otwarcie tych 2*ch działów 
Muzeum kolejowe przeobrażone zosta* 
ło na Muzeum Komunikacji.

Na uroczystość przybył p. minister 
komunikacji Ulrych, pp. wiceministro* 
wie Bobkowski i Piasecki, dyr. okr. 
Kolei Państw. Zienkiewicz, prezes P.
K. W. Starzak, dyrektorzy departa* 
mentów Ministerstwa Komunikacji o* 
ra s  liczne grono zaproszonych gości.

poselstwa litewskiego p. Trimakas po* 
dejmował min. Merkysa śniadaniem u 
Fukiera.

W  godzinach popołudniowych min. 
Merkys w asyście towarzyszących mu 
osób zwiedził wystawę „Warszawa 
wczoraj, dziś i jutro", a wieczorem był 
obecny na „Gałązce rozmarynu" w 
Teatrze Polskim.

Warszawa, 14. 12. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem prezydent miasta st. War* 
szawy p. Stefan Starzyński podejmo* 
wał na ratuszu obiadem burmistrza Ko 
wna min. Merkysa.

i Podczas obiadu prezydent m. st. 
Warszawy p. Stefan Starzyński wy*

k o le jo w y m
Dostojników państwowych i gości 

powitał dyrektor Muzeum inż. Wołka* 
nowski, wygłaszając przemówienie, w 
którym przedstawił cele i zadania Mu* 
zeum.

Następnie wygłosił krótkie przemó* 
wienie p. minister Ulrych, podkreślając 
duże zasługi i wysiłek personelu Mu* 
zeum przy tworzeniu nowych działów 
w Muzeum Komunikacji oraz złożył im 
podziękowanie. Następnie p. minister 
Ulrych, pp. wiceministrowie i goście 
zwiedzili nowootwarte działy Muzę* 
um.

głosił przemówienie, w którym powie* 
dział m. in,:

Panie M inistrze i  Kolego!
Najserdeczniej dziękuję, że raczył 

ł Pan Minister przyjąć moje zaproszenie 
i przybyć do Warszawy, oraz nawią* 
zać w  ten sposób bliższą łączność mię* 
dzy naszymi dwiema stolicami: Kow*
nem i Warszawą.

Lojalne i przyjazne sąsiedztwo jest 
napewnó czynnikiem stwarzającym na> 
turałną warunki dla pomyślnego i Po< 
kojowego rozwoju, korzystnego dla o* 
bydwu państw we wszystkich dziedzi* 
nach. To pożądane więc dla obydwu 
stron przyjazne sąsiedztwo, wywiera 
tym samym poważny wpływ na ko* 
rzystniejsze kształtowanie się warun* 
ków rozwoju naszych stolic, a nam, ja* 
ko kierownikom samorządów stołecz* 
nych ułatwia wykonywanie ciężkich i 
trudnych zadań szybszego podążania 
naprzód.

W  czasie mego, tak niedawnego w 
okresie wakacji letnich pobytu na Li* 
twie, a w szczególności w Kownie, mia 
łem możność przekonać się ile podob* 
nych trosk zaprząta nasze umysły, ile 
analogicznych trudności przychodzi 
nam zwalczać w naszej pracv — ile v 
dentycznych zadań mamy do wyko* 
nania.

Na przemówienie to burmistrz Ko* 
wna p. minister Merkys gorąco podzię* 
kowal za serdeczne przyjęcie, jakiegc 
doznał w Polsce, życząc miastu Wąr’ 
szawie_jak najwspanialszego rozwoju.
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Na czoło zagadnień polityki mię* 

dzynarodowej wysunął się konflikt 
włosko-francuski. Nie iest to kon* 
flikt pierwszy pomiędzy tymi państ* 
wami, toteż opinia publiczna może 
nie doceniać jego doniosłości, skoro 
poprzednie konflikty załatwiane by* 
ly na drodze pokojowej. Jednakże 
dziś sytuacja wygląda inaczej. Aże- 
by zrozumieć istotę i sens tego kom 
fliktu przytoczymy najpierw w krót* 
kości dzieje zjednoczenia narodowe* 
go Włoch.

Historycy nie bez słuszności pod
kreślają duże podobieństwo w roz* 
woju mocarstwowych Włoch i Nie* 
iniec. Zarówno we Włoszech jak i 
w Niemczech dzieło zjednoczenia 
narodowego doszło do skutku dzię= 
ki inicjatywie i ambicjom najwiek* 
szych krajów i ich dynastii. Później* 
sze natomiast dzieje zespolenia na* 
rodowego obu społeczeństw idą nie
co odmiennymi drogami. Niemcy 
dzięki Bismarkowi, szybciej osiąga* 
ją wybitne mocarstwowe stanowis* 
ko, natomiast Italii przychodzi 
z większym trudem i wolniej poko* 
nywać piętrzące sie przed nią trud* 
ności. Etapy zjednoczenia włoskiego 
od roku 1859 — od daty pokoju 
w Villafranca — dadzą się uszerego* 
wać w sposób następujący:

1) Rewindykacje włoskie na Au* 
strii, zakończone odzyskaniem W e
necji.

2) W  latach 1870—1871 nad poli* 
tyką włoską dominuje zagadnienie 
Rzymu.

3) Okres 1877 do 1881 stoi pod 
znakiem gwałtownego wybuchu na* 
strojów irredentystycznych.

4 )  W łatach 1881 do 1896 docho
dzi do poważnego napięcia stosun* 
ków z Francją na tle rywalizacji o pa 
nowanie nad Morzem Sródziem* 
nym. Ostatecznie jednak perspekty* 
wa dalszych rewindykacji na Austrii, 
chęć odebrania Habsburgom Trie
stu i Trydentu, skłania Włochów do 
przejścia do obozu przyjaciół Frań* 
cji. W  roku 1915 Rzym zrywa trój* 
przymierze z Austrią i Niemcami i 
w rezultacie swego udziału w wiel* 
kiej wojnie wyrównuje całkowicie 
porachunki terytorialne z b. Monar* 
chią austriacko*węgierską.

Ale mimo wszystkie te zwycięstwa 
Włochy nie mogą osiągnąć pozycji 
mocarstwa równorzędnego z Anglią 
i Francją. Wewnętrzne walki, będą* 
ce przede wszystkim wynikiem ol
brzymich różnic kulturalnych po* 
między północą a południem kraju, 
utrudniają rozwój mocarstwowej 
prężności.

W  tym okresie — po Wielkiej 
Wojnie — drogi politycznego i na* 
rodowego zespolenia Niemiec i 
Włoch nabierają znowu pewnych 
analogicznych cech. W  Niemczech 
dzieło Bismarka zachwiane zostało 
przez nierozsądną politykę ostatnie* 
go Hohenzolema na tronie, a wew* 
nętrzne rozprzężenie powojenne za* 
groziło dalszym osłabieniem zespo* 
lenia państwowego. W  obydwu kra
jach następują analogiczne reakcje 
w postaci faszyzmu i  narodowego 
socjalizmu.

Zaspokojenie rewindykacji na Au 
strii, opanowanie Adriatyku oraz

przezwyciężenie przez Mussolinieg 
wewnętrznych trudności, wysunęło 
na plan pierwszy polityki włoskiej 
zagadnienie rozb-4owv włoskiego 
imperium kolonialnego i sprawę o* 
panowania wybrzeży Morza Śród*

P a m ię ta j  o g w ia z d c e  
ł

o K s ią że c zc e  P re m io w e j P K O  V -e j  serii

ziemnego. W  tej sytuacji musialo 
dojść, podobnie jak w latach 1881— 
1896 do napięcia stosunków z Fran
cją.

Od razu trzeba tu zaznaczyć, że 
dzisiejszy tak mocno spotęgowany 
konflikt jest niemal wyłączną winą 
nierealnej i biednej polityki dyplo* 
macji francuskiej, sprowadzonej na 
ideologiczne manowce przez rządy 
frontu ludowego. Pamiętać bowiem 
należy, że w styczniu 1935 r. został 
zawarty w Rzymie układ Laval— 
Mussolini, który regulował wszyst* 
kie sprawy sporne śrćdziemnomor* 
skie i afrykańskie oraz przewidywał 
zawarcie konwencji, regulującej u- 
prawnienia ludności wlcskiej w Tu* 
nisie.

Niestety rządv Blumów we Frań* 
cji przeszły nad układem Laval— 
Mussolini do porządku dziennego, 
układu tego nie ratyfikowano, nie za
warto również przewidzianej w tym 
układzie konwencji w sprawie Tuni*

Zakończenie polsko - niemieckich 
rozmów w sprawie obrotu

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł. — 1. r.). 
Ostatnio toczyły się we Frankfurcie 
nad Menem obrady rządowych komi
sji kontroli obrotu towarowego polsko 
niemieckiego. Obrady mające na celu 
ustalenie nowych kontyngentów wy* 
wozowych dla obu krajów, zostały po* 
myślnie zakończone.

Dziś w  APOLLO o prawdziwie amerykańskim tempie! Dziś w APOLLO
BITWA NA BROADWAYU
W gl. ro li wspaniały zawadiaka, kró l humoru, rozśmieszający do tez, WIKTOR MAC LAGLEN

W i z y t a  d r .  S c h a c h t a  
w  L o n d o n i e

Londyn, 14. 12. (FAT.) Cala prasa 
angielska zwraca znaczną uwagę na 
wizytę dr Schachta, który spodziewa* 
ny jest w Londynie w dniu jutrzej* 
szym. D r Schacht pozostać ma w sto* 
licy Anglii 4 dni jako gość gubernato* 
ra Banku Angielskiego p. Montague 
Normana.

W ciągu swojego pobytu w Londy* 
nie w czasie nadchodzącego Weck* 
endu,

dr Schacht spotkać się ma również

(
Znaczna zn iżka  cen! Sprzedaż inwentarzowa!

U B R A Ń  -  P A L T  -  F U T E R

su. Francja frontu ludowego, za* 
przątnięta monto waniem frontów 
ideologicznych w Europie, przygoto* 
wala sobie szereg klęsk w polityce 
międzynarodowej i stworzyła fatal
ne warunki dla ostatecznego zalat*

wienia konfliktu z Wiochami, który 
— jak to dziś widać — uległ tylko 
odroczeniu. 'Dziś Włochy w warun* 
kach bez porównania dla siebie ko
rzystnie i szych aniżeli w roku 1935, 
wysuwają pod adresem Francji żą= 
dania stare i nowe.

Wiochom, jak to wynika z ostat* 
nich depesz, chodzi prżede wszyst* 
kim o zagadnienia afrykańskie. — 
W  gre wchodź-’ "astepuiace sprawy:

Reorganizacja Towarzystwa Ka
nału Sueskiego na przedsiębiorstwo 
użyteczności publicznej, w którego 
zarządzie i udziale w zyskach wzię* 
liby udział przedstawiciele wszyst* 
kich państw, których bandera bierze 
większy udział w obrotach kanału. 
Towarzystwo Kanału Sueskiego na* 
kłada obecnie bardzo wysokie opla* 
ty od każdego człowieka i każdej 
tony towaru przepływającej przez 
Kanał i stąd czerpie miliardowe 
wprost zyski. Ciężar tych opłat spa* 
da obecnie w dużej mierze na Wio*

Następne posiedzenie odbędzie się w 
lutym przyszłego roku w Zakopanem. 
Delegacja polska po zakończeniu roko 
wań we Frankfurcie nad Menem, uda* 
la się do Berlina, gdzie przeprowadziła 
szereg rozmów na temat normalizacji 
życia gospodarczego między Polską a 
Niemcami na odcinku Europy wschód

z kierowniczymi sferami gospodarz 
czymi City oraz z pewnymi czynni*

k a m i u rzę do w ym i,
• jak kanclerzem skarbu, sir Johnem 

Simonem, ministrem handlu Oliverem 
Stanley i  ministrem dla handlu zagra* 
nicznego Hudsonem. Dzienniki angiel* 
skie snują pewne horoskopy co do te* 
matów, jakie będą w  czasie wizyty o* 
mawiane i stwierdzają, że omawiana bę 
dzie również kwestia finansowania e* 
migracji Żydów z Niemiec.

chv, które od r. 1935 wysunęły się 
na drugie po Anglii miejsce w obro
tach żeglugowych przez Suez.

Włosi żądają przyznania autono* 
mii ludności włoskiej w Tunisie i 
praw strony wojującej gen. Franco.

Czwarta sprawa, w której jednak 
żądania włoskie nie są jeszcze bliżej 
sprecyzowane, to przyznanie Wio* 
cbom odpowiednich praw i ułatwień 
zarówno na kolei francuskiej, łączą’ 
cej stolicę Abisynii z portem Dii* 
butti we francusk'*ei Somali, jak i 
w samym porcie.

Taki będzie koniec tego konfliktu? 
Teżeli Francją zdecyduje sie przejść 

w polityce zagranicznej, podobnie 
jak to uczyniła w polityce wewnętrz* 
nej na drogę realizmu, to należy przy 
puszczać, że jej dyplomacja wejdzie 
z powrotem na drogę wskazaną przez 
Lavala. Ale dziś nawrót do układu 
Laval—Mussolini nie będzie już wy* 
nikiem przewidującej i zapobiegli
wej polityki, lecz ustępstwem w obli 
czu groźby zbrojnego konfliktu. Be* 
dzie nowym osłabieniem prestiżr 
międzynarodowego Francji.

Naród francuski płaci bardzo dro
go za trzyletnie rządy frontu ludo
wego. St. Starz.

towarowego
niej w związku ze zmianami terytorial- 
nymi. W  wyniku jednak wstępnych 
rozmów, rokowania te odroczono na 
okres poświąteczny t. j. do czasu całko* 
witego ukończenia prac mieszanej ko* 
misji likwidacyjnej polsko * czechosło
wackiej w Pradze. Wyniki prac będą 
wzięte za podstawę do dalszych roko* 
wań berlińskich. Komisja ta ma na ce* 
lu uregulowanie wszelkich spraw mię* 
dzy Polską a Czechosłowacją, wyni
kłych na skutek przyłączenia krajów 
sudeckich do Rzeszy, jak również Ślą
ska zaolziańskiego do Polski.

Delegacja S.P.P.O. S.
u wiceprem. Kwiatkowskiego

Warszawa, 14. 12. (PAT) Wicepre
mier i Minister Skarbu inż. E. Kwiat
kowski przyjął delegację Sekretariatu 
Porozumiewawczego Polskich Organi* 
zacyj Społecznych w Małopolscc Wscli, 
z prezesem prof. Adamem Fiacherem 
na czele.

Uchwalenie budżetu 
Francji

Paryż, 14. 12. (PAT) Po całonocnym 
posiedzeniu komisja finansowa izby o 
godz. 4=tej nad ranem przyjęła 25 gło* 
sami przeciwko 17. wstrzymujących się 
od glosowania całość budżetu na rok 
1939. W  ten sposób debata budżetowa 
na plenum izby będzie mogła rozpo* 
cząć się w najbliższy czwartek.

Nowy kodeks cywilny 
we Włoszech

Rzym, 14. 12. (PAT) Król i Musso* 
lini podpisali wczoraj dekret, wprowa* 
dzający pierwszą część nowego kodek* 
su cywilnego we Włoszech.
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Minister Śmiętosławski z rewizytą u fińskiego ministra oświaty

Polska i Finlandia
strażnikami kultury zachodniej i jej reprezentantami

Helsingtors, 13. 12. (PAT) Wczoraj 
. o godz. 14 przybył do Helsinek z Tal* 

liną na statku „Aegne“ miniśter W R i 
OP Wojciech Swiętośłńwski'z rewizy* 
tą do fińskiego ministra oświaty Han* 
nuli, .który przed rokiem był w Pplsce, 
Ministrowi Swiętosławskiemu towarzy 
szą radca Ministerstwa WR i OP Eu* 
geniusz Zdrojewski oraz docent dr
Aleksander Znaczyński.

W  porcie min. Swiętosławśkiego po
witali członkowie poselstwa polskiego 
in corpore z posłem Sokolnickim na 
czele, minister oświaty Hannula, szef 
protokołu tutejszego MSZagr. Haka* 
rainen, wyżsi urzędnicy ministerstwa 

, oświaty,. prpf. uniw. Mantere, prezes 
Tow. Połsko-Fińskiegó Kalina i in.

0  gódz. 16 min. ŚwiętOsławski zło* 
żył wizytę; oficjalną min. Hannuli, p.o. 
ministrowi spraw, zagr. Veionomaa, 
oraz premierowi Cajanderowi. O go* 
dżinie 17 min. Swiętosławskiego rewi* 
żyłował w hotelu minister oświaty 
Hanuuia, O godz. 1730 min. Święto* 
sławski przyjął- tutejszych "dziennika
rzy, którym udzielił wywiadu na te
maty związane'ze stanem szkolnictwa 
w Polsce oraz współpracą kulturalną 
połskosfińskś.

O. godz. 20 mihister oświaty -Hańnu* 
la wydał na cześć-miń. Swiętósławskie* 
go obiad, podczas którego;wygłosił

- następujące, przemówienie:
W  imieniu rządu fińskiego mam za*

P o ń c z o c h y
S w e t r y

R ę k a w ic z R i J
o s t a t n i e  n o w o ś c i  n a d e s z ł y  ■

BCIĄ P A S T E R N A K  :
Lwów, ul. Sykstuska 15. ■

iżczyt powitać Waszą Ekscelencję w 
mojej ojczyźnie. W  wizycie Waszej 
Ekscelencji widzimy przede wszystkim 
oznakę .wzmocnienia naszych wzajem* 
nych stosunków. W e ronię osobiście 
wizyta Waszej Ekscelencji wywołuje 
wiełką i szczerą radość. Wspominam 
bowiem zawsze te dni, które miałem 
szczęście spędzić w Waszej- wielkiej 
ojczyźnie. Ta serdeczna i spontaniczna 
przyjaźń, której przedmiotem byłem 
wszędzie w Polsce, trwa w  mej .pamię
ci. Najgłębsze wrażenie wywołał na 
mnie podczas mego pobytu w Polsce 
■ta powszechna sympatia, która istnieje

Fim ANTONI UWIERA HALICKA 10
= (dom własny) = = = = =  

rozszerzyła, już swoje magazyny, bławatne i sprzedaje wszelkie towary po cenach hurtowych: 
WEŁNA NA SUKNIE 140 cm. szer.' po zł. 4'5(). <?—, 7-— i wyżej za 1 mtr. 
MATERIAŁY NA PŁASZCZE DAMSKIE c z y s ta  w e łn a .  140 cm; szer 

po zł. 10'—, 12'—, 14'— i wyżej za 1 mtr.
BARCHANY — FLANELE od 70 gr. począwszy 

CREPE- MONGOŁ jędwabny,. podszewkowy zł. 2'60. we wszystkich kolorach 
CHIFF0N’Y na metry od 60 g f (półhurt).

C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e  = = = = = = =  W y b ó r  o l b r z y m i

K onsolidacja  uchodźtw a p o lsk ieg o  
na  te re n ie  Francji

Lille, 13, 12. .(PAT) Di). .11 grudnia 
odbył się w Douai (północna Francja)

Londyn, 13. 12. (PAT) Do FIarvich 
przybyto z. Wiednia 500 dzieci, z cze* 
go 400 żydowskich i 100 chrześcijań- 
kich, których..rodzice musieli opuścić 

Austeię ze względów politycznych.

w Polsce w stosunku do mego , kraju. 
Tłómaczy Się ona przede wszystkim 
podobieństwem losów, obu narodów, 
w ich teraźniejszości, przeszłości j przy 
szłości. Historia Polski i historia Fin
landii, mają w przeszłości bardzo wiele 
punktów stycznych. Jako strażnicy kul 
tury zachodniej i jej reprezentanci, 
obydwa narody przeżyły wiele chwil 
ciężkich, nigdy jednak, nawet pod naj* 
cięższymi razami losu, ich wiara w 
zwyęięstwo, wiara w sprawiedliwość i

Polacy śledzą z największym zainteresowaniem  
rozwój fińskiej kultury narodowej

W  odpowiedzi p. min. Świętosław* 
ski wygłosił przemówienie, w którym
m. in. powiedział:

Możność'złożenia wizyty Pąnu i od: 
wiedzenia Pańskiego pięknego kraju 
napawa innie zupełnie szczególną ra
dością, zwłaszcza, iż łącze z tym za
miar ' bliższego poznania organizacji

Po skonie Ks. Arcybiskupa,,Teodorowicza
Telegram Ojca świętego

Od kardynala*sekretarza stanu btp* 
licy Apostolskiej mś. Pacelliego nade* 
szła do Kapituły, ormiańskiej we Lwo*. 
wie następująca depesza:

Jego Świątobliwość Ojciec Św. Pius 
XI, opłakując zejście z tego świata 
wielce zasłużonego Arcybiskupa Teo*.

Pogrzeb znakomitej śpiewaczki 
S ta n is ła w y  K o rw in -S z y m a n o w s k ie j

• Wczoraj po południu z. krypty OO. 
Bernardynów we Lwowie odbył się 
pogrzeb znakomitej artystki śpiewacz
ki ś. p. Stanisławy Korwin-Szymanow* 
skiej, ,  siostry i wykonawczyni utwo* 
rów wielkiego kompozytora, której 
zwłoki zostały sprowadzone do Lwó* 
wa i pochowane na cmentarzu Łycza* 
kowskim w .grobowcu rodzinnym o* 
bok córki ś. p. zmarłej. N a pogrzeb 
przybyła rodzina i grono osób z War* 
szawy,- skąd nadesłano też 20 wień
ców-. Przybyli, przedstawiciele Pol. To* 
warzystwa' Muzycznego we Lwowie 
na czele z dyr, Adamem Sołtysem, de-

zjazd delegatów związków polskich, 
wchodzących w skład rady porozumie 
wawczych związków- polskich we Frań 
cji. Od 5 lat rada porozumiewawcza 
•przygotowywała konsolidację'' uchodź* 
twa -polskiego przez utworzębie. związ* 
ku' Polaków we Francji, , .  '

w szczęśliwą przyszłość nie została za* 
•chwiana. Przeciwnie, ta nieograńiczo* 
na wiara doprowadziła Polskę przed 
20 laty do odrodzenia, jak również do* 
prowadziła Finlandię . do uzyskania 
wolności.

Ekscelencjo^ Pan jest, n.ie tylko mi* 
nistrem oświaty de lufę, lecz'jest Pan 
nim de facto, pan jest nic tylko przed
stawicielem Rządu polskiego, lecz ja
ko uczony, uczony międzynarodowy, 
jest Pan duchowym odbiciem swego

szkolnictwa fińskiego. Obciąłbym też 
podnieść w związku z tym, że przy do* 
kładniejszym zapoznaniu się ze stanem 
Szkolnictwa w poszczególnych’ krajach 
Europy stawało się dla mnie rzeczą 
coraz bardziej jasną, iż istnieje koniecz 
ność zasadniczego- rozwiązania zagąd* 
nień wychowawczych, które otwierają

durowi cza, -uprasza dla Niego u Boga 
niebieską nagrodę wiecznego sgoczyn* 
ku, zaś Kapitule, Duchowieństwu i Lu 
dowi tej Archidiecezji ku pociesze i 
pokrzepieniu błogoslawiaństwo prze
syła. '

legacja Poństw. Konserwatorium Mu* 
zycznego w Katowicach w składzie 4 
osób na czele z dr. Adamem. Mitschą, 
gdzie zmarła ostatnio była profesorem, 
ŻASP*u z dyr. Zagórskim i w. in. — 
W  chwili gdy trumnę wynoszono z 
krypty, chór Opery lwowskiej odśpie* 
wał Beati Morfui.

Niezwykły order dla Ks. Biskupa Okoniewskiego;

Wielka wstęga Inkunabułu 
in fo lio  z  cym eliam i

Pelplin, 13. 12, (PAT) W  Pelplinie J nabułu in Folio z cymeliami za zasłu* 
odbyła się uroczystość odznaczenia ks. . gi na polu bibliofilskim, naukowytn i 
biskupa morskiego dr Okoniewskiego, I bibliotekarskim. N a uroczystość tę 
órdynariusza diecezji chełmińskiej „Bia I przybyły specjalne delegacje biłofilów 
łym Krukiem** i wielką wstęgę Inku* I z Krakowa, Warszawy, Lwowa.

Uroczysty pogrzeb Su. K.Kozlołka 
p reze s a  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  Niem czech
Katowice, 13. 12. (PAT) W  Odmę* 

de pod' Opolem (Śląsk opolski) odbył 
się uroczysty pogrzeb śp. ks. Karola 
Koziołka, długoletniego prezesa Związ* 
ku Polaków w Niemczech, b. probosz* 
cza w Grabinie.

W  pogrzebie udział wzięli: przedsta* 
wiciele konsulatu R. P. z Opola, wice* 
prezes Związku Polaków w Niemczech 
dr Kaczmarek, dr Golus,, dr Rachel, 
ks. proboszcz Mele i ks. prof. Nawrot 
oraz liczpe duchowieństwo okoliczne.

kraju i odbiciem jego żywotnej kultu* 
ry- Dlatego koła naukowe naszego kra 
ju witają ze szczerą radością Pańskie 
przybycie do Finlandii. Dla całego na, 
rodu fińskiego Pańska obecność tutaj 

-jest gwarancją, że serdeczne stosunki 
które zawsze łączyły nasze kraje, będą 
nadal i stale się zacieśniać. Podnoszę 
kielich na Pana Prezydenta Rzeczypo, 
spolitej Polskiej, za szczęście Narodu 
polskiego i za zdrowie ministra oświa* 
ty Polski.

niezwykle szerokie widoki dla dalsze* 
go rozwoju ludzkości i dla jej d.ucho* 
wego postępu.

Pan, Panie Ministrze, wskazał bar
dzo słusznie, że Finlandia i Polska 
przeżyły w swoich dziejach bardzo 
wiele ciężkich okresów, jednakże na
sze narody nigdy nie opuściła mocna 
wiara w sprawiedliwość. W iara ta by* 
ła  gódźcem dla twórczych przedsię* 
wzięć i wybitnych dzieł - wszystkich 
wielkich ludzi, wiodąc zawsze do wici* 
kiego rozwoju naszej kultury narodo* 
wej. Chciałbym tutaj szczególnie moc* 
no wskazać na to, że my, Polacy, Sic* 
efeirny z największym zainteresowa
niem i najszczerszym uznaniem wszyst 
ko, czego dokonał naród fiński dla roz 
woju szkolnictwa i dla postępu nauki, 
sztuki i kultury. Podziwiamy również 
wysoką kulturę obyczajową narodu 
fińskiego i tę wytrwałość, z jaką Fin- 
landczyey realizują ideę pogłębienia 
swych wartości duchowych zarówno 
we własnym interesie, jak i w interesie 
całej ludzkości.

radTo
C A P E L L O

E L E K T R IT
”” H0RNYPH 0N
Najnowsze modele na rok 1939 ' poleca

R AD IO  CENTRALA S .
j Lwów, ul. Szajnochy 2 (Gmach T. K. Z.

Nad grobem przemówił miejscowy 
ks. proboszcz Demczak.i jeden z prze* 
wódców Związku Polaków w Nienu 
czech, Bożek, który we wzruszających 
słowach pożegnał długoletniego preze
sa Związku Polaków w Niemczech, 
.poczym zebrani odśpiewali pieśń „Ser
deczna Matko**. N a mogile śp. ks.-Ko* 
ziółka złożono dużo wieńców.

NIE CZEKAJ WEZWANIA 
ZŁÓ2 DATEK NA POMOC ZIMOWA’
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Dla wyjaśnienia stosisn'<aat frantusko - włoskith i euroneiskith

Radykalne i defin ityw ne rozwiązanie  
z * g y a 9 K n t G i n i &  B » £ a g » u t 6

Rzym, 13. 12. (PAT) Virginio Gay* 
da w „Giomalc d‘Italia“ stawia wyraź* 
nie zagadnienie Dżibuti, domagając 
się radykalnego i definitywnego rozs 
wiązania. Dziennik podkreśla, iż Frań* 
cja posługiwała się swym małym wy* 
brzeżem w  Afryce wschodniej, które
go stolicą jest Dżibuti, dla celów swej 
penetracji do Abisynii i walki przeciw 
ko interesom włoskim. W  czasie kon* 
fliktu włosko*abisyńskiego Dżibuti 
stanowiło główną drogę tranzytową, 
którą armie Negusa były zaopatrywa* 
je  w broń i amunicję.

Dotychczas władze francuskie od* 
mówiły oddania Włochom gmachu 
konsulatu abisyńskiego w Dżibuti-

Pod protektoratem Francji powstało 
w Dżibuti stowarzyszenie uchodźców 
abisyńskich, rozwijające proDagandę 
i działalność przeciwko Włochom. 
Wreszcie w  Dżibuti są prowadzone o* 
penacje przemytu dewiz abisyńskiej i 
włoskiej.

Kolonia francuska Somali stanowi 
więc — pisze dalej „Giornale d ‘Itajia“ 
— groźbę i stałe wyzwanie przeciwko 
interesom Włoch.

Sytuacja jest jeszcze nieznośniejsza 
pod względem gospodarczym. Dżibuti 
straciwszy wszelkie znaczenie polity* 
czne, jest obecnie, dzięki swemu por
towi i  kolei, łączącej je z Addis Abe* 
bą, wrotami imperium włoskiego. Jest 
niedopuszczalne — pisze dziennik — 
aby wrota imperium brytyjskiego po* 
siadały obcego dozorcę. Z  drugiej stro 
ny port jest mały i źle zaopatrzony i 
niewystarczający dla obecnych obro* 
tów. Poza tym opłaty celne są ciężkie. 
Kolej żelazna, której akcje znajdują się 
prawie wyłącznie w rękach francu* 
skich, nie może ze swymi przedhisto*

NA SEZON JESIENNO Z IM O W Y po,ecamynowsze modele

płaszczy -  kostiumów -  sukien
W y t w ó r n ia  - ...... .2 = 2  1 7 '  w p  > K J  A “
K o n f e R c j i  D a m sR ie j  99 A $2*? 2"is. JL X C M 
Lwów, plac H A L IC K I 12a, I. p. (róg ulicy Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu.

Prezydent Smetona 
ro zp o c zą ł n o w e  7 - iśc ie  u rzęd o w an ia

Kowno, 13. 12. (PAT) Ag. „Elta" J w parlamencie uroczystą przysięgę w 
donosi, że prezydent Smetona rozpo* I obecności członków rządu i parlamen* 
czął po ponownym obiorze nowe sie* I tu oraz korpusu dyplomatycznego, 
dmiolecie swego urzędowania i złożył ’ ----- --

R aut w  lite w s k im  p osels tw ie  R. P. 
na cześć p re m ie ra  M iranasa

Kowno, 13. 12- (PAT) Wczoraj o 
godz. 20 poseł R.P. w  Kownie Char* 
wat wydał w  salonach reprezentacyj* 
nycb poselstwa R.P. raut na cześć pre* 
miera ks. Mironasa. W  przyjęciu wziął 
również udział minister spraw wewnę* 
.rznych Leonas, wiceminister spraw

A re s zto w a n ie  z w o le n n ik ó w  W a ld e m a ra s a  
na cze le  z b . p re m ie re m  B istrasem

Kowno, 13- 12. (PAT) Wczoraj are* 
sztowany został przewódca chrzęści* 
,'ańskiej demokracji b. premier Bistras 
oraz b . kapitan Iwanowskaz, przewód* 
ca puczu Waldemarowskiego z r. 1934. 
Poza tym przesłuchano kilka osób z 
chrześcijańskiej demokracji oraz aresz* 
towano kilku zwolenników Waldęma*

rycznymi urządzeniami podołać zwięk 
szonym potrzebom obrotów imperial
nych.

Włochy kilkakrotnie zwracały się 
do Francji, proponując rokowania w 
tej sprawie, nie otrzymały jednak od* 
powiedzi i Francuzi w dalszym ciągu 
zachowują akcje - kolei, które należały

W razie włoskiego ataku na Francję

l o g i a  n i e  i r t o w t o i s a  
udzie lić  hancis  w o js k c y /e j pom ocy

Londyn, 13. 12. (PAT) W  Izbie 
Gmin zainterpelowano premiera Cham 
berlaina na temat jego zamierzonej wi
zyty w Rzymie. Interpelacja zawierała 
zapytanie, czy W. Brytania zobówią* 
zana jest przyjść Francji z poocą w  ra» 
zie włoskiego ataku na Francję.

Poseł Morgan z Labour Party'zapy* 
tał, czy istnieje jakikolwiek pakt, urno 
w a lub zobowiązanie, na mocy które*

Pan czne nastroje w e Francji 
z p o w o d u  w łoskich  p o s tu la tó w  k o b n ia in y d i

Paryż, 13. 12. (PAT) Wysuwane 
pod adresem Francji postulaty włoskie 
budzą w kołach tutejszych coraz więk* 
sze zaniepokojenie- O ile po pierw* 
szym odruchu oburzenia prasa pary* 
ska i  społeczństwo francuskie starały 
się zbagatelizować kampanię włoską i 
traktować ją z uwypuklaną specjalnie 
ironią, o tyle od niedzieli pod wpły
wem poważnego tonu komentarzy an= 
gielskich, prasa francuska zaczyna po* 
lemizować z Włochami w tonie coras 
poważniejszym.

P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

wewnętrznych płk- Gedraitis. dyrektor 
protokołu w ministerstwie spraw zagr. 
min. Girdwainis, poseł Finlandii, po
seł Estonii, poseł amerykański oraz 
szereg innych -osobistości litewskich 
ze sfer rządowych i świata dyploma* 
tycznego.

13. 12 (Kabel-) Łotewski dzień 
nik (Pawaleht" donosi, iż w nowym 
gabinecie litewskim ks. Mironasa znaj* 
duje się dwóch „tautinników" (zwo* 
lenników polityki Waldemarasa).

nowy rząd litewski powziął de- 
cycję, na podstawie której umożliwia* 
ny zostanie Waldewarasowi powrót

do . Negusa i powinny oczywiście 
przejść w ręce rządu włoskiego. Wszy* 
stko to powinno się skończyć.

Dziennik w zakończeniu pisze; Na* 
leży przystąpić do słusznego załatwię* 
nia zagadnienia Dżibuti w celu wyja* 
śnienia stosunków francusko-włoskicb 

'a  nawet europejskich

go w razie gdyby Włochy rozpoczęły 
operacje wojepne przeciw Francji lub 
jej posiadłościom, W- Brytania byłaby 
specjalnie zobowiązana do udzielenia 
jej.wojskowej pomocy.

Premier Chamberlain odpowiedział, 
że tego rodzaju zobowiązania nie 
istnieją w żadnym traktacie, ani w żąd 
nej umowie, zawartej z Francją.

„Information", organ ekonomiczny, 
donosi nawet, że na giełdzie paryskiej 
informacje o kampanii włoskiej i za
niepokojeniu, jakie w tej sprawie za* 
czyna zdradzać prasa francuska, wy* 
wołały duże wrażenie i doprowadziły 
w pewnej mierze do ohniżkj kursów.

O lbrzym ie  za in te re s o w a n ie
węgierska w izyta  min. Ciano

Budapeszt, 13. 12. (PAT) Wiado* 
mość o zaprojektowanej na najbliższą 
przyszłość- wizycie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr Ciano w Bu* 
dapeszcie; przyjął tutejszy -świat poli* 
tyczny z wielkim zainteresowaniem. 
Aczkolwiek min. Giano będzie bawił 
n a  Węgrzech w charakterze prywat* 
nym, niewątpliwie jednak pobyt jego 
da okazję do przedyskutowania nąjbar* 
dziej aktualnych spraw, dotyczących 
obu krajów.

Z  uwagi na przeobrażenia, zacho*

Narady m inistrów spraw zagranicznych

państw bałtyckich
Kowno, 15. 12. (PAT) „Lietuvos Zi» 

nios“ donosi, że w dniach od 19 ,do 21 
grudnia odbędzie się w Kownie kon* 
ferencja ministrów spraw zagranicz* 
nych państw bałtyckich. Litwę na tej 
konferencji m a ; reprezentować minister

P o lic ja  au tonom iczna w  K ła jp e d z ie  
p o b iła  a m e rykań sk ieg o  d z ien n ikarza

Kowno, 13. 12. (PAT) W prasie li* 
tewskiej wywołało wielkie oburzenie 
pobicie przez policję autonomiczną w 
Kłajpedzie dziennikarza amerykańskie* 
go Sellmera. Cała prawie prasa popo*

Gubernator
kraju kłajpedzkiego

Kowno, 13. 12. (PAT) Dziś prezy* 
dent państwa Smetona mianował gu* 
bematorem kraju kłajpedzkiego W . 
Gaiłiusa- B. gubernator kraju kłaj* 
pedzkiego Kubiłius został członkiem 
rady państwa.

Prasa fińska o wizycie 
ministra Swiętosławskiego
Helsingfors, 13. 12. (PAT) Cala pra* 

sa fińska poświęciła min. Świętosław* 
skiemu w związku z jego przyjazdem 
do Helsingforsu dłuższe artykuły 
Dzienniki zamieszczają fotografie min 
Swiętoslawskiego oraz obszerny życio 
rys.

Oficjalne wyniki wyborów
do Skupsztyny

Bialogród, 13- 12. (PAT) Ofidaltit 
wyniki wyborów do Skupsztyny w  C’ 
lej Jugosławii: lista rządowa 1,666.519 
głosów (58,9 prc.), lista dr. Maczek;. 
1,370.825 głosy (40,21 prc.), lista Lio- 
ticza 30.310 głosów (0,89 prc.). 

Wofessyn wyczerpany nerwow e
i nie zdolny do pracy

Budapeszt, 15. 12. (PAT) Donoszą 
z Huszt, że w stanie zdrowia premiera 
Wołoszyna nastąpiło znaczne pogor* 
szenie. Wołoszyn jest bardzo wyczer
pany nerwowo i niezdolny do jakiej
kolwiek pracy-

[zBsflkil i ozflito i FiguiRi iafiake
H&FLIN6ERA
w sortymentach i na wagę już są w sklepach
ui. Rutowsklego 8 I pl. Halicki 3

Warszawa, 13. 12. (Tel. wł. — 1. r-J 
Komsja do badania zmian kosztów 
utrzymania w Warszawie ustaliła, że 
w  listopadzie b.r. w porównaniu z mie
siącem poprzednim koszty utrzymani* 
rodz’ny pracowniczej wzrosły o 0,4 
procent.

ilżące w Czechosłowacji, jak  również 
na kwestię Rusi Podkarpackiej, Węgier 
skie koła polityczne przypisują wizycie 
min. Ciano duże znaczenie. Według 
informacji z kół nieoficjalnych min. 
spraw zagranicznych Węgier Cśaky 
jeszcze przed przybyciem min. Ciano 
ma się udać do Berlina. Min. Ciano 
przybyć ma do Budapesztu w pierw
szych dniach pr^szłego tygodnia, naj
prawdopodobniej w poniedziałek 19 
b. m.

spraw zagranicznych, poza tym poseł 
litewski w  Tallinie Dailide. charge 
d'affaires w  Rydze Briedikis oraz se
kretarz osobisty ministra spraw zagra* 
nicznych Litwy Dauksza.

i łudniwa zamieszcza fotografie pobite* 
1 go, a „Lietuvos Zinios“ poświęca na*

wet tej sprawie artykuł wstępny.

Wybory w Kłajpedzie 
bez pohi ażniejtzy ch incydentów

Kowno, 13. 12. (PAT) Ag. „Elta" 
komunikuje; Dzień wyborów na tery* 
torium Kłajpedy minął bez poważniej* 
szych incydentów- W  głosowaniu bra* 
ło udział 97 prc. uprawnionych. Obli* 
czanie głosów rozpocznie się we wto
rek
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B R A W O ,T A R N O P O L !
( t t - s a o h u x f k Ł

Przy budowie domu rolniczodiandlo 
wego w  Tarnopolu praca trwa dzień i 
noc. W  nocy pracują przy reflektorach. 
N a podciągniętych pod dach murach 
uwijają się robotnicy. Widać tu  go# 
rączkowe tempo pracy, jakby to  nie 
był grudzień, lecz pełny sezon budo* 
wlany. !

Jeszcze 7 września był tu ogród..-
Informujący mnie inżynier zatacza 

ręką szeroki krąg, gdzie przed kilku 
tygodniami rosły drzewa owocowe.

N a piaszczysty grunt wtacza się kil# 
ka furmanek. Chłopi zrzucają drzewo, 
cegły. M ożnaby sądzić, że biorą za ten 
pośpiech ciężkie pieniądze, że pracują 
na akord.

Inżynier uśmiecha się porozumiewam 
wczo:

— Niech pan przyjrzy się tym lu# 
dziom: pracują bezinteresownie, dali 
nie tylko swój czas i siły, dali konie, 
wozy, narzędzia, dali entuzjazm.

Dom musi być wykończony zanim 
nadejdzie zima. Jest to pierwszy, wspa 
niały blok tworzącej sie nowej poi 
skiej dzielnicy Tarnopola- Ma on być 
głównym ośrodkiem polskiego życia 
gospodarczego ziemi podolskiej. Znaj
dą się tu  centrale handlowomrolnicze o 
zasięgu wojewódzkim, szkoła przyspo# 
sobienia kupieckiego dla synów rolni* 
ków, polski hotel i  16 polskich sklem 
pów.

Podobne domy buduje się w Skała# 
cie, Podhajcach, Złoczowie, Kopyczyft! 
cach, Zbarażu, Monasterzyskach, Bu- 
czaczu, Czortkowie.

Legenda o aktywizacji polskiego ży
cia gospodarczego w Tarnopolszczy- 
źnie przestanie być legendą. Ostatni 
rok był okresem konkretnej roboty.

W  kawiarni, przy pół czarnej, w 
grupie działaczy gospodarczych, mó# 
wimy o Podolu i jego przyszłości. — 
Ktoś odezwał się melancholijnie: — 
„Tarnopolszczyzna to Polska C.‘‘

Słowa te stały się ^powodem oży# 
wionej argumentacji. Najpoważniejszy 
zarzut, że inwestycje traktowane są tu 
po macoszemu, nie zachęcał do dysku# 
sji, był istotny. Możnaby jednak na* 
pisać olbrzymi, upstrzony kolumnami 
cyfr artykuł, z którego ukazałoby się, 
że na terenie podolskiej „Polski C" 
powstają wspaniałe inwestycje, że roz# 
mach prowadzonych tu  robót będzie 
kiedyś należał do najlepszych wspom# 
nień pracowitej przeszłości Podola.

Omawianie problemów gospodarz 
czych wymaga wyjątkowej precyzji w 
operowaniu materiałem statystycznym. 
Czytelnik niechętnie „słucha11 wymo# 
wy cyfr.

Trudno jednak uniknąć pewnych da 
nych liczbowych, gdy jest się w*>Tar# 
nopolu, gdy się mówi i pisze o  życiu 
Podola. Ludzie tamtejsi patrzą w  ze# 
stawienia statystyczne jak w barome# 
try, na których pragnie sie zobaczyć 
zapowiedź rozchmurzenia, zapowiedź 
sioneczniejszej pogody.

W  spółdzielniach, w sklepach i kół# 
kach rolniczych, w  organizacjach spo# 
łecznych i kulturalnych — wszędzie tu 
taj rozmowa zaczyna się od misternie 
pokratkowanego arkusza, wypełnione! 
go szeregami liczb.

Weźmy dla przykładu rozwój pla! 
cówek gospodarczych: W  35 roku stan 
Kółek Rolniczych określili skromną 
liczbą 569. Ale w dwa lata później licz# 
ba ta wzrosła do 749. Polskich sklepów 
w 35. roku mieli 663, a tera.’  w grudniu

mają już 1467. W  borszczowskim, w 
1935 było zaledwie 10 polskich skle# 
pów, teraz jest 75; w brzeżańskim było 
88, a dziś 184! W  skałackim było 18, a
jest 176!

Świetnie też rozwijają się Koła Go# 
spodyń Wiejskich, których teraz jest 
328, Kół i czytelń TSL jest 557, Kół 
Związku Strzeleckiego 761, Szlachty 
Zagrodowej 96.

Wymowa tych liczb nie wymaga ko# 
mentarzy: należałoby pisać entuzjasty! 
czny artykuł o rozroście naszych sił 
gospodarczych i wywoływać gromy na 
nasze 20#letnie gadulstwo i nieróbstwo 
na tych ziemiach.

s * *
Wieśniak podolski zrozumiał potrze 

bę współzawodnictwa w handlu, wy! 
słał ze zubożałej wsi syna, córkę, czę# 
sto sam poszedł na kurs rolniczo han! 
dlowy, na praktykę w sklepie rolni! 
czym, na kurs straganiarski, aby na! 
stępnie wrócić na wieś i z pasją zabrać 
się do handlu.

Z  trzech Kół przysposobienia ku! 
pieckiego — w Tarnopolu. Trembowli 
i Złoczowie — wyszło ostatnio 140 fa# j 
chowych kupców. W ciągu ostatnich 
dwóch lat 500 osób ze średnim wy! 
kształceniem, z maturami, skończyło 
kursy rolniczo # handlowe i wszyscy 
dostali pracę: Zarabiają od 150 do 250 
zł. miesięcznie.

C o  m ó w i tF o je ro o ffo  t a r n o p o l s k i  
T o m t s s z

W  obszernym gabinecie Wojewody 
tarnopolskiego, mgra Tomasza Malic# 
kiego, rozmawiamy o problemach Po! 
dola. 'Właściwie jestem raczej słucha* 
czem. Z  przyciszonego, równomiernego

M GR  TOM ASZ M A LIC K I 
Wojewoda tarnopolski

głosu Wojewody, wyłania się obraz po 
litycznego i gospodarczego życia Tamo 
polszczyzny.

Padają interesujące refleksje, spo# 
strzeżenia, cyfry. Przeglądamy liczbo# 
we zestawienia porównawcze. Pochy# 
lony nad' wielkimi arkuszami liczb sta 
tystycznych odnoszę wrażenie, że pa* 
trzę na mapy, na których zaznaczo! 
no ostatnie sukcesy strategiczne.

— Jeżeli Panu gdzieś powiedzą — 
mówi Wojewoda, — że na terenie Tar* 
nopolszczyzny dziś jeszcze są ośrodki 
przewyższające aktywnością życia spo# 
łeczno # gospodarczego ludność osi#

Zastępy tych ludzi będą sie zwięk# 
Szały z każdym rokiem. Z  przewidzia! 
nych w programie 40 domów handlo! 
wych, wybudowano dopiero 12, w któ 
rych jest 150 sklepów. A jakie będą 
możliwości, gdy zostaną uruchomione 
projektowane spichrze zbożowe, ele! 
watory, młyny, magazyny?

W  Tarnopolskiej Obwodowej Spół# 
dzielni Rolniczej, k tóra zaczęła nieda= 
wno pracować, wartość obrotów wy! 
niesie do końca roku skromny milion 
złotych!

Mówią, że przyszły rok będzie le! 
pszy.

* * »
Jest wszakże inna sprawa, łącząca 

się bezpośrednio z naszą sytuacją go# 
spodarczą: to uświadomienie narodo! 
we. Zdarzały się niedawno jeszcze w 
Tarnopolszczyźnie paradoksalne sytua 
cje; Polacy, o starych, polskich, histo! 
rycznych nazwiskach, jak Leszczyński, 
Zaleski, Załuski, Stachurski itp., po! 
zbawieni kościołów polskich, ulegali 
procesowi rutenizacji i wsiąkali w or! 
ganizacje ruskie. Więcej nawet; byli 
prezesami Proświt, Silskich Hospoda! 
rów i Łuhów. Bywali i rzymAatolicy, 
którzy mówili po rusku, a nawet nale! 
żeli do organizacji ruskich.

Dziś, po wzmożonej w ostatnich 
dwóch latach pracy narodowej poi#

ską — niech Pan nie wierzy, będą to 
bowiem frazesy używane celowo na 
eksport.

Cyfry, jakie Pan widzi przed sobą, 
wyraźnie stwierdzają, że aktywizacja 
kulturalnego i społeczno = gospodarcze 
go życia polskiego postępuje szybko 
naprzód, a uświadomienie narodowe in 
tensywnie narasta. Najlepszym tego 
dowodem rozwój polskich placówek 
gospodarczych i kulturalno « oświato! 
wych. W  budowie domów ludo# 
wych i kościołów osiągnięto rekord w 
skali ogólno # polskiej. Wybudowano 
bowiem domów ludowych 394, z cze# 
go w dwóch latach 1937—38 wybudo# 
wano 60 domów ludowych. 6 kościo# 
łów, 12 kaplic, — w budowie jest je» 
szcze 145 domów ludowych, 42 kościo# 
łów i 43 kaplic.

Odczuwa się jednak brak księży; u» 
siłowania sprowadzenia księży z Po! 
morza na ogół zawiodły, albowiem Po* 
dole nie ma niestety cywilizacyjnych 
warunków Pomorza i stąd trudności w 
pozyskaniu na nasz teren tamtejszego 
kleru.

— Panie Wojewodo, jak przedsta! 
wia się naprawdę sytuacja polskiego 
życia gospodarczego na Podolu?

— Dziś sytuacja gospodarcza jest je# 
szcze w stadium krystalizowania się. 
W  każdym powiecie stają domy rolnis 
cze i handlowe, w których ogniskuje 
się, polskie życie gospodarcze.

Rozrost tych ośrodków gospodar# 
czych hamuje brak kredytów, które, 
jak wiadomo, przeważnie są dziś zu# 
żytkowywane na rozbudowę naszego 
ogólnopolskiego największego ośrod#

. ka gospodarczego — Centralnego O# 
kręgu Przemysłowego.

W  tych warunkach społeczeństwo 
jest zmuszone do operowania raczej 
własnymi lokalnymi możliwościami fi# 
nansowymi. i do gzerpania z polskiej o#

skiej, wypadki takie należą już coraz 
bardziej do wyjątków,

Postęp uświadomienia narodowego 
spowodował też, że niektórzy Polacy, 
którzy jeszcze do niedawna używali w 
życiu codziennym na wsi języka ru* 
skiego, używają obecnie swego macie! 
rzystego, polskiego języka, a w nie* 
których wsiach, gdzie zjawisko to wy! 
stępowało mocniej, sami zorganizowali 
czujki, które w stosunku do używa! 
jących języka ruskiego Polaków, mają 
prawo nakładać nawet drobne kary 
pieniężne. Zniknęły też w ostatnich 
dwóch latach wypadki przechodzenia z 
obrządku rzym.#katol. na obrządek 
grecki, a zaobserwowano dość częste 
wypadki zmiany obrządku z greckie! 
go na rzymsko » katolicki. Należy pod 
kreślić, że zmiana obrządku nie ma tu 
żadnego podłoża materialnego; jest po* 
prostu wynikiem naturalnego rozbudzę 
nia narodowej polskiej świadome.-

Wszystko to wpłynęło na to, że na 
terenie województwa tarnopolskiego 
żywioł polski czuje się dziś coraz mo> 
cniejszy, skrzepnięty, skonsolidowany; 
akcja agitatorów ukraińskich, prowa# 
dzona przeciwko Państwu, czy narodo 
wi polskiemu, spotyka się tu  z reakcją 
bezwzględną. Akcja t. zw. terroru u# 
kraińskiego na tym terenie należy do 
przebrzmiałej przeszłości.

fiarności publicznej, z której w roku 
bieżącym wybrano już około dwieście 
tysięcy złotych.

— Niedawno, Panie W ojewodo, u= 
kazał się w jednym z dzienników ar! 
tykuł, omawiający sprawę bierności w 
Tarnopolszczyźnie. Co Pan Wojewo# 
da mógłby powiedzieć o tej bierności, 
której wszystko, co teraz robi się na 
Podolu, zdaje się zaprzeczać?

— Tak: wystarczy przejechać się do 
większych ośrodków Tarnopolszczy# 
zny, aby zrozumieć bezsensowność te! 
go zarzutu. To prawdopodobnie nie# 
przebrzmiałe echa dawnych czasów. 
Dziś dalecy jesteśmy od bierności. — 
Oczywiście, byłoby lepiej gdyby by# 
ło... lepiej. Gdyby był dobrobyt, ale 
musimy powiedzieć sobie otwarcie, że 
pod każdym względem odczuwa się tu 
korzystną zmianę sytuacji, że teraz ro# 
bi się tu  bardzo dużo i  jeżeli praca hę# 
dzie prowadzona w tym tempie, nie po 
trzebujęmy — zapewniam Pana Redak 
tora, obawiać się zarzutów bierności.

— W  jakim czasie, Panie Wojewo= 
do, będziemy mogli osiągnąć wyniki, 
których celem są wszystkie dotychcza# 
sowę wysiłki?

— W krótce: za 8—10 lat. N ie należy 
przy tym  zapominać, że odtąd z każ# 
dym rokiem będzie łatwiej. Teraz już 
nie może być mowy o cofaniu się do 
czasów bierności. M etody pracy są 
pewne.

«
Dochodziła północ, gdy opuszczałem 

Tarnopol, idąc w kierunku dworca. — 
N a opustoszałych ulicach panował 
mrok nocy i głęboki spokój. W  cen! 
trum miasta, na obszernym placu o# 
świetlony strzelistymi smugami reflek! 
torów, dominował nad miastem wspa^ 
niały monument — Piłsudskiego.

Tak tutaj jest co noc.
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Walka telewizji z kinematografem
(iy telewizja odbierze kinom publiczność? —  „Zakonserwowane" aktualności

Telewizja angielska domaga się sta? 
nowczo, aby ją brano na serio. Wielki 
wynalazca szkocki, inż. Baird przepo- 
widział przed kilkoma zaledwie laty: 
„...Publiczność będzie rozchwytywała 
radioodbiorniki telewizyjne, jeżeli tyl
ko 1) telewizja będzie technicznie do? 
skonała, 2) jeżeli obrazy będą godne 
oglądania".

Dzisiaj, 10.000 osób posługuje się już 
w Anglii radioodbiornikami telewizyj? 
nymi.

Uroczystości z dnia 11 listopada, ćb? 
chodzone z niezwykłą pompą w  Lon? 
dynie, zostały uchwycone przez aparat 
ty telewizyjne z niezwykłą dotąd pre
cyzją. Przy tym, pom m o że obiecywa
no publiczności odbiór jedynie w  za? 
sięgu 48 kilometrów, program schwy? 
tano także w Newport na wyspach 
Wight, w kilku miastach hrabstwa 
Gloucester, a nawet w M ddlesbrough, 
który jest położony o 320 km. od cen? 
trum Londynu!

Należy podkreślić, że Anglicy, po do 
gnie jak Niemcy, wierzą mimo wszyst
ko więcej we film niż w  telewizje. Ze 
względów praktycznych jest to całkiem 
zrozumiale. Jeżeli naprzykfact wyścigi 
w Ascott o ..Grand Prix“ odbywają s'ę 
o godzinie 3-20, to obrazy telewizyjne, 
nadawane z tej imprezy będą intereso
wały tylko te osoby, które o tej porze 
mogą obserwować swoje aparaty.

Telewizja „zamagazynowana" albo 
inaczej „zakonserwowana” na taśmie 
filmowej, odda lepsze usługi, gdyż po? 
zwoli jakiejś stacji telewizyjnej (dotąd 
jeszcze nie istniejącej) wyświetlać tc c» 
brązy kilkakro tn i, nanrzyklad w od? 
stępach dwugodzinnych, aż do zmiany 
programu.

Jest wiec do przewidzenia, że do p«- 
ru lat, telew:zję będzie się konserwo? 
walo i powtarzało. Czy ten nieoczckl? 
wany rozwój telewizji i jej wielokror? 
nego wyświetlania ft:e będzie konku
rencją dla prasy? Bynajmniej. Same 
obrazki nie wystarczą publiczności 
dzisiejszego w eku. Trzeba, jak mówią 
Francuzi, „dużo sosu, aby uczynić lek? 
kostrawną surową rybę". Każde wyda? 
rżenie musi być odpowiednio naśwle? 
tlone, omów:one, podlane sosem sensa
cji. Zdaniem fachowców, nie dzienniki, 
ale film otrzymuje w telewizji groźne
go konkurenta.

Przemysł filmowy angielski i amery? 
kański zdradza już poważne zaniepo? 
kojenie- Jest prawdopodobne — oba?

Z  ŻYCIA. SEKCJI NARCIARSKIEJ 
A . Z. S.

Sekcja Narciarska Akademiokiego Zwiąs? 
ku Sportowego zawiadamia swych człon
ków o Walnym Zgromadzeniu Sekcji, które 
odbędzie się w  czwartek dnia 15/XII. 1933 
r. o godz. 19?tej w lokalu AZS-su, Lwów, 
ul. Marszałkowska 1. Obecność wszyst
kich członków obowiązkowa. W  razie bra
ku kompletu zebranie odbędzie się tego sa
mego dnia o godz. 19.30 i  uchwały będą 
uważane za prawomocne.

Poza tym Sekcja zawiadamia członków, 
że są do nabycia nalepki PZN., oraz prosi 
zainteresowanych o poinformowanie się w  
sprawie kursów, obozów, zniżek, oraz 
wspólnych treningów, w godzinach urzędo
wych, które są następujące: poniedziałki 
“ —8, środy 7—8 i  piątki 8—9.

FRANCUSCY N AR C IAR ZE 
W  ZAK O PA N E M

P2N. otrzymał definitywne potwierdzenie 
Zgłoszenia do zawodów F IS  w  Zakopanem 
reprezentacji Francji w  składzie 20?stu osób.

Niemiecki Związek Narciarski wyjaśnił, 
że na zawody FIS w Zakopanem przybę
dzie drużyna niemiecka w  liczhie 30—35 
osób.

H ELEN A W ILLS W YCOFUJE SIĘ 
Z  C ZYNNEGO SPORTU

Ośmiokrotna mistrzyni Wimblodoftu. 
świetna tenisistka amerykańska, Helena 
W ills » M oody, postanowiła wycofać się- »  
czynnego sportu. Jednocześnie oświadczyła 
ona, że gdyby amerykański Związek Teni
sowy zażądał jej startu, wówczas stanie do 
jego dyspozycji.

wiają się producenci filmowi — że tele? 
wizja, wkraczając -w nowoczesne d'o« 
my, oddali publiczność od kina. „Te? 
lewizyści" odpowiadają: „Nigdy w 
swiecie, to są dwie całkiem różne rze
czy!"

„Możność oglądania aktualności u 
siebie w domu, nie powstrzyma ludzi 
od pójścia do kina po kolacji. Szersza 
publiczność lubi się śmiać, płakać i 
wzruszać w masie..."

Doświadczenie pokaże, kto miał 
słuszność. N a razie, dwie wielkie wy
twórnie filmowe, „Moyietonc" i „Gau? 
mont?Brifsh" zgodziły się wydzieria? 
wiać w Londynie swoje programy „ak
tualności" dla użytku anten telewizyj?

JANINA KILIAN STANISŁAWSKA

Postulaty w  spraw ie plastycznego kształcenia 
młodzieży w Polsce

Jeszcze w czerwcu b- r. delegaci „Po? 
wszechnego StOw. Nauczycieli Rysun
ków", w osobach: Prezesa Stów, rekto 
ra Wojciecha Jastrzębowskiego, oraz 
profesorów Zygmunta Kamińsk'ego i 
Michała Walickiego byli przyjęci na 
audiencji u  Pana Marszałka Śmigłego 
Rydza, celem Omówienia zagadnień, 
związanych z plastyką i jej wpływem 
na podniesienie poziomu ogólnej kul
tury naszego społeczeństwa.

W  czasie dyskusji omawiano wiele 
tematów, interesujących hietylko sa? 
mych plastyków i nauczycieli, lecz waż 
nych również dla* każdego kulturalne? 
go człowieka w Polsce. Żegnając dele? 
gację, Marszałok Śmigły Rydz prosił 
o streszczenie na piśmie poruszonych 
spraw (których skrót niżej podajemy), 
i obiecał je poprzeć swym autoryte? 
tem.

Zanim podamy treść omawianych po 
stulatów, musimy pokrótce omówić 
tło, na którym ich potrzeba wyrosła. 
Nie wchodząc w to, czyją jest winą, żc 
kultura plastyczna w Polsce jest obec? 
mc wielką rzadkością, (gdyż najpraw? 
dopodobniej winę ponoszą tu  i sami 
artyści, izolujący się w swych wyspe- 
kułowanych teoriach od przeciętnego 
konsumenta sztuki), zmuszeni jeste
śmy stwierdzić, że otacza nas istotnie 
wyjątkowa obojętność na artystyczne 
przejawy sztuki współczesnej. Obojęt? 
ność ta, to  brak przygotowania z za? 
kresu kultury plastycznej, wynikły, 
jak już powiedziano, z nazbyt abstrak? 
cyjnej teorii niedawnej sztuki kubisty? 
cznej i niedostępnej postawy nowo? 
czesnych artystów, oraz z nieodpowied 
niej organizacji szkół. Uczymy mło? 
dzież przyrody i historii, literatury i 
mnóstwa innych przedmiotów, lecz 
historii sztuki nikt w szkole nie uczy; 
cóż dziwnego, żc analfabetyzm w tej 
dziedzinie jest tak częsty- Przypuśćmy, 
że nie jest on zbyt szkodliwy u  ogółu; 
i że tak zawsze było i będzie, iż ar
tyzm będzie pociągał tylko natury naj 
wrażliwsze; napewne jednak taki brak 
orientacji stanie się klęską społeczną 
wtedy, gdy objawią go ludzie, stojący 
u  steru. Sytuacja taka przynosi kultu
rze niepowetowane szkody, bo ludzie, 
którzy w sztuce nie są w  stanie wyjść 
poza fabułę, względnie literaturę obra? 
zu czy rzeźby i  którzy nie rozumie? 
ją, że dopiero forma i warsztat artysty 
czny zmienia temat «a treść artysty? 
czną, będą popierali każdą miernotę z 
szkodą prawdziwej sztuki.

Ażeby uniknąć na przyszłość nie? 
kompetencji i nieporozumień na te? 
mat sztuki, należy młodzież współcze? 
sną wychować pod względem kultury 
plastycznej fachowo, przez wprowa
dzenie z powrotem, obowiązkowej nau

nych. Dziesięć tysięcy Anglików oglą? 
da już te aktualności przy małych o-

kienkach, którymi skompletowali swo
je głośniki.

Jednak wszystkie wielkie wytwórnie 
odmawiają wydzierżawienia swoich fil 
mów o tematach „dramatycznych", u? 
trzymując, że wysłanie ich do prywat? 
nych „homes" powstrzyma wygodnych

ki rysunku i jednej godziny „wiedzy 
o sztuce". Delegaci Powsz. Stowarzy
szenia Nauczycieli Rysunków wysuwa 
jąc swe postulaty, nie zapominają rów? 
nież o wielkim wpływie sztuki na o? 
gólne wykształcenie ucznia, nawet ta? 
kiego, który się wcale sztuce w przy? 
szłości poświęcić nie ma zamiaru.

Przeszło 180 tysięcy uczniów kształ
ci się w szkolnictwie średnim, z czego 
50 tysięcy młodzieży wypełnia zakłady 
naukowe wyższe. Młodzież ta, pozba
wiona systematycznej nauki rysunku, 
nie mając wykształconej spostrzegaw? 
ćzości, pamięci wzrokowej i wyobraź? 
-ni przestrzennej, nie będzie mogła Ua? 
leżycie orientować się w studiach po<i 
technicznych, wojskowych, fizyko?ma? 
tematycznych i humaristycznych. Z  ze 
stawień statystycznych wynika bo? 
wiem, źe zaledwie 34 proc- uczniów 
przechodzi w liceach naukę rysunków, 
jako przedmiot obowiązkowy, — przy 
czym niema, oczywiście, mowy o naj
lżejszym choćby zarysie dziejów sztu
ki. Jedynie licea matematyczno?fizy? 
czne i przyrodnicze mają rysunek, ja? 
ko przedmiot obowiązujący; n :e posła 
dają zaś tego przymusu licea humani? 
styczne i  klasyczne, co w konsekwen? 
cji zuboża młodzież tych uczelni pod 
względem zmysłu plastycznego i arty
stycznej kultury. Odbija się to  w spo
sób ujemny w dalszych studiach i ży? 
ciu — i, jak  wspomniano wyżej, staje 
się wysoce szkodliwe dla kultury.

Nierozbudzony zmysł plastyczny, a 
co za tvm idzie, absolutna obojętność 
na sztukę, przy jednoczesnym wpływie 
na organizację państwa i spraw społe? 
cznych : oto klęska współczesńej rze? 
czywistości na, terenie kultury. Wpro? 
wadzenie rysunkowego przymusu osła 
biłoby dysproporcję między teorią i 
praktyką nauczania. Obowiązujące 
dzisiej W szkolnictwie programy zale
cają wyraźnie plastyczną ilustrację 
zjawisk z dziedziny historii, geografii, 
oraz kultur obcych krajów, natomiast 
prowadzący te wykłady nauczyciele w 
rzadkich tylko wypadkach mogą wpro 
wadzić te zalecenia w  życie. Nawet wy 
cieczką do muzeów prowadzona przez 
historyka czy hist. literatury, nie śpeb 
nia całkowicie swego zadania, o ile u? 
czniowie nie umieją plastycznie od? 
czuć odrębności formy i funkcji poka? 
zywanych im zabytków materialnej i 
artystycznej kultury. Wreszcie, — a 
podnieść to  trzeba wyraźnie, — wzma
ga się troska o przyszłość młodzieży ar? 
tystycznej, która, wegetując w najgor? 
szych warunkach materialnych i zdro? 
wotnych, pracując przy tym uczciwie 
i  wytrwale, z niepokojem myśli o wa 
dze swej przydatności dla społeczeń? 

Rozszerzenie pola pracy pedago

Anglików od pójścia do kina- I v»ce 
versa, radio angielskie nie chce pozwo? ■ 
lić na instalację dużych ekranów tele? 
wizyjnych w salach kinoteatrów.

Należy oczekiwać, że wspólny inte? 
res radia i filmu weźmie górę w  spo? 
rze i że w niedalekiej przyszłości tele
wizja zacznie sprzedawać zdarzenia w

„zakorkowanych butelkach", inaczej 
mówiąc zwinięte na wstążkach z cellu- 
loidu, otrzymując w  zamian prawo 
wyświetlania na aparatach domowych 
wzruszających dramatów z Połą Negri, 
albo zabawnych komedii z Harry Lloy 
dem.

gicznej stworzy dla młodych plasty
ków pewne podstawy egzystencji; p « e  
de wszystkim zaś ułatwi normalizację 
stosunków między twórca a konsumen 
tern sztuki, — dzięki coraz to  zwi<? 
kszającej się liczbie osób wychowa? 
nych już w szkole w sensie plastycz? 
nyni.

Rozumiejąc całą trudność realizacji 
nasuwających się stąd wniosków Sto? 
warzyszenie uważało za swój obowią
zek sformułować i przesłać P. Marszal 
kowi Smigłemu?Rydzowi swe postu
laty, zwłaszcza, iż potrzebę tych re
form akcentują poniekąd same progra 
my szkolne, oraz najogólniejsze wyty?

POŃCZOCHY - KRAWATY
SKARPETKI - TRYKOTAŻE

LUDWIKOLAŃCZUK
PL. KAPITULNY 3 (obok Katedry)

▼
BIELIZNA MĘSKA I DAMSKA s

czne współczesnej kultury. Postulatów 
tych w całości podawać nie będziemy; 
streszczają się one wszystkie w  postula 
cie pierwszym..W  przekonaniu Stówa 
rzyszenia należy więc zasadniczo: Zali? 
czyć naukę rysunku w  szkołach ogól? 
nokształcących do liczby przedmiotów 
obowiązkowych i wprowadzić doda? 
tkowo jedną godzinę przeznaczoną na 
naukę „wiedzy o sztuce", oraz powo
łać w tym celu dostateczną ilość dc? 
brze przygotowanych nauczydeli-pla? 
styków, samodzielnych artystów?ręko? 
dzielników, oraz kierowników zakła? 
dów o charakterze przemysłowo?arty 
stycznym. Fakt, że nieliczne szeregi lu? 
dzi wykształconych bez znajomości 
rysunku dają sobie radę w  życiu, nie 
osłabia znaczenia tej nauki.

Zło istniejące znosi sie z konieczno
ści, lecz nie należy nigdy rezygnować 
z nadziei postępu.

Przedkładając wszystkie te racje Pa? 
nu Marszalkowi, prosili go delegaci o 
wzięcie do serca tych palących dla 
świata sztuki kwestyj. Następnie prze? 
słano materiały, dotyczące sprawy, fi? 
Iii Pow- Stów. Naucz. Rys. we Lwo
wie, przy ul. Nabielaka 22, której pre? 
zesem jest prof, Władysław Lam.

lak będą wisiały
długie, na pó ł metra sople lodu, będziesz 
się śmiał z zimy w  ciepłych NARODÓW ? 
K A C H  na ciepłej, wełnianej podszewce. 
Ponieważ nic można napewno ustalić, czy 
mróz przyjdzie ju tro , czy za tydzień, za
opatrzcie się w  cieple obuwie jeszcze dziś, 
w sklepach firm y B A T A . — Obejrzyjcie 
wystawy.
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WIDOKI ROZWOJU HANDLU POLSKIEGO
Streszczenie przem ówienia p. m inistra Przem ysłu i Handlu Antoniego Romana, wygłoszone 

przez Radio w  dniu 12 grudnia 1938 r.
Stwierdzam przede wszystkim, 

£e w wielkim pochodzie ku pod* 
niesieniu polskiej gospodarki narodo* 
wej z ideą uprzemysłowienia j intensy* 
fikacji rolnictwa na czele nie może 
zbraknąć handlu.

Mówi się często, iż jesteśmy biedni, 
że nie możemy więc podejmować wiel* 
kiej inicjatywy na wzór zachodnio* 
europejski, inicjatywy wymagającej o* 
gromnych kapitałów.

Jest wielkim nieporozumieniem 
powtarzanie tego oklepanego zda*

Zapewne w  życiu gospodarczym bo* 
gactwo w  formie kapitału odgrywa i 
musi odgrywać wielką rolę. N ie spad* 
nie ono jednak na nikogo, a więc i na 
nas z nieba w  postaci manny biblijnej. 
Jeżeli stwierdzamy niedostatek kapita* 
fu w Polsce, a w szczególności kapita* 
łu czysto polskiego — to  fakt ten mu* 
si nas prowadzić do następujących 
konkluzyj. Przede wszystkim więc mu* 
;imy skonstatować, że brak ten

dotyczy wszelkich dziedzin życia 
gospodarczego, a nie tylko jest 

bolączką handlu.
Jestem jednak przekonany, iż pracu* 

jąc systematycznie i wytrwale, oraz 
dążąc do zdobycia coraz większej fas 
chowości dojdziemy do imponujących 
rezultatów. Będziemy w  ten sposób 
tworzyć nie tylko nasz rodzimy kapis 
tał materialny, lecz również nasz poi* 
ski kapitał moralnosfachowy.

Wszyscy wiemy, że zjawisko handlu 
dzieli się na dwa zasadnicze działy: 
handlu wewnętrznego j handlu z za* 
granicą.

Nasza struktura gospodarcza i  na* 
sze palące potrzeby każą nam przede 
wszystkim zwrócić uwagę na handel 
wewnętrzny. Ma on do spełnienia 
wielką rolę. Wciąż powstające nowe 
działy produkcji polskiej, nie tylko te 
wielkie w  skali fabrycznej, lecz rów* 
nież te  prowadzone przez naszych 
dzielnych producentów do wiejskiego 
chałupnika włącznie, wymagają,

by polski' kupiec rozpowszechniał 
wyroby krajowe jak  najszerzej 

przede wszystkim u  nas — 
Wykazując, iż nie są one gorsze, a na* 
wet, że są lepsze lub ładniejsze od za*
granicznych.

Ta funkcja dystrybucji wewnętrznej, 
występująca w  najróżniejszych for* 
mach, jak składów, sklepów miejskich 
i wiejskich itd. — rozrasta się z każ* 
dym dniem coraz bardziej.

Jednym z ważniejszych zatem za* 
dań, stojących tak przed rządem jak i 
zorganizowanym kupiectwem polskim 
jest przygotowanie fachowo * obywa* 
telskie zastępów kupieckich, zdolnych 
dźwignąć ideę funkcji wymiany na 
właściwe wyżyny.

Zwracam się specjalnie do mlo= 
dzieży, pragnącej poświęcić się za* 
wodowi kupieckiemu, aby parnię* 
tała, że na nią właśnie zwrócone

są oczy wszystkich nas. 
którym rozwój handlu polskiego leży 
na sercu.

Jeżeli handel wewnętrzny powinien 
— jak to  wynika z tego, co iuż powie* 
działem — pozostawać domeną libera* 
lizmu, to jednak

warunki obecne z całą stanowczo* 
śiaą nie pozwalają na stosowanie 
tej zasady w handlu zagranicznym. 
W  warunkach tych bowiem nasza

racja stanu dyktuje nam bezwzględnie 
stosowanie szeregu ograniczeń w po* 
staci zakazów przywozu, kontroli de* 
wiz, reglamentacji wywozu itp.

Rolnictwo a obronność Państwa
Przemówienie wicemin. rolnictwa p. Wierusz-Kowalskiego  

na Zjeździe C. T. 0. i K. R. w  Warszawie
W  dniu 10 grudnia 1938 r. podczas 

gospodarczego Zjazdu Centralnego 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Roi 
niczych, wiceminister Rolnictwa i Re* 
form Rolnych p. Wierusz*Kowalskt 
wygłosił odczyt, w którym poruszył 
zagadnienia aprowizacyjne kraju i za* 
dania przystosowawcze rolnictwa do 
obrony Państwa.

Droga przystosowania naszych war* 
sztatów rolnych do gospodarki wojen* 
nej prowadzi przez kilka etapów 
wstępnych i pomocniczych, które wi= 
ceminister Wierusz*Kowalski szeregu* 
je następująco:

1) Uchwycenie od zaraz, od począt* 
ku, wszystkich zapasów wszystkich re* 
zerw, oraz ciągłe dalsze jch gromadzę* 
nie ,aby każda nadwyżka wyproduko* 
wana była zarejestrowana i mogła być 
skierowana w  miejsce, gdzie zacho* 
dzić będzie brak i  potrzeba.

2) Organizacja i regulowanie prze* 
robu w tych wszystkich produktach, 
które nie są konsumowane w  stanie 
surowca, a więc młyny, piekarnie, ole* 
jamie, rzeźnie, mleczarnie itp.

3) Zagadnienie rozdziału dóbr wy*

Jeżeli już mówię o handlu zagranicz* 
nym, to chciałbym poruszyć zagadnie* 
nie ściśle z handlem tym związane, a 
mianowicie kwestię eksportu. Jestem 
przekonany, że wszyscy moi dzisiejsi 
słuchacze zdają sobie sprawę z donio* 
słości tego zagadnienia dla całokształ* 
tu naszego gospodarstwa narodowego, 
oraz tego, że chociaż robimy na tym 
polu postępy, to jednak w dalszym 
ciągu nie wykazujemy w eksporcie tej 
maksymalnej prężności na jaką stać 
by nas było.

Niech mi wolno będzie, korzystając 
z dzisiejszej okazji, ponownie zwrócić 
się z apelem, zwłaszcza do zorganizo* 
wanego kupiectwa polskiego, aby nie 
ustawało w swych wysiłkach dla zdo* 
bywania nowych osiągnięć w naszym 
eksporcie.

Kończąc, raz jeszcze pragnę podkre* 
ślić, jak ważnym czynnikiem w  han* 
dlu, dla którego widzę olbrzymie mo* 
żliwości rozwoju, jest i pozostanie in* 
dywidualność kupca i jego fachowość. 
Drogą podniesienia fachowych umie*

tworzonych przez ustalenie właści* 
wych form rozprowadzenia po całym 
kraju z uwzględnieniem potrzeb woj* 
ska i ludności cywilnej.

4) Czwartym wreszcie zakresem prac 
aprowizacyjnych będzie regulacja cen, 
pomyślana w ten sposób, aby nie po* 
wodowała ona nagiego spadku pro* 
dukcji, a z drugiej strony pozwalała 
zachować odpowiedni poziom kosztów 
utrzymania.

Omawiając plan prac w okresie przy 
gotowawczym wićemin. Wierusz*Ko* 
walski przeciwstawił się tedencjom 
tworzenia tzw. rolniczego trójkąta bez 
pieczeństwa, podkreślając różnice, ja* 
kie zachodzą między produkcją rolną, 
a przemysłową, które uniemożliwiają 
ześrodkowanie zaopatrzenia aprowiza* 
cyjnego na jeden okręg, oraz wyklu* 
czają możność przejścia na drogę go* 
spodarki jednostronnej. W  tej mierze 
prelegent poruszył obszerniej zagadnie 
nie rejonizacji produkcji rolnej z u* 
względńieniem rozmieszczania rąk ro* 
boczych, środków komunikacyjnych 
itd.

jętności polskiego świata kupieckiego 
i jego wytrwałym wysiłkiem nad zdo. 
bywaniem nowych rynków zbytu, q, 
siągniemy nie tylko wzmożenie obro* 
tów tak na rynku wewnętrznym, jak } 
zagranicznym, ale co ważniejsze uzys 
skamy strukturalną poprawę naszego 
ustroju gospodarczego, w którym ku* 
piectwo polskie zaimie należne my 
miejsce.

G I E Ł D / l
G IE ŁD A W ARSZAW SKA

Warszawa, 13 grudnia
Dewizy: Belgia 88.98, Gdańsk 99.75, Am

sterdam 288.49, Kopenhaga 109.90, Londyn
24.60, N. Jork 528, kabel 528 1/4, Oslo 
123.67, Paryż 15.84, Praga 18.09, Sztokholm 
126.76, Zurych 119.40, Mediolan 27.89, 
Helsinki 10.86, Montreal 523 3/4.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg. 88.95, dolary ainer. 

526, doi. kanad, 521 1/2, flor. hol. 286.75, 
franki franc. 13.S2. fr. szwajc. 119.20, funty 
ang. 24.58, guld, gd. 99.75, korony czeskie 
10.40, kor. duń. 109.65, kor. norw. 123.35, 
kor. szw. 126.45, liry wł. 18.30, marki fin. 
10.70, marki niem. srebrne 90.

Papiery: 4 i  pół wewnętrzna 64.63, 3 inw. 
1 em. 83.25, serie nie not., 2 em. 8250, serie 
90.00, 4 premj. dolar. 42.13, konsolid. 66.00.

Tendencja niejednolita.
Akcje: Bank Polski 13200, im. 151.00, 

Handlowy 53.50, Zachodni 42.00, Elektr. w 
Dąbrowie 56.00, Węgiel 3350, Lilpop 90.00, 
Ostrowiec 65.00, Starachowice 43.75, 4350.

Tendencja niejednolita.
G IE ŁD A LO N D Y Ń S K A

Londyn, 13. 12. N. Jork 46590, Paryż 
!77 13/16. Mediolan 8855, Bruksela 2760, 
Zurych 2059 1/2, Amsterdam 857, Oslo 
1990 1/4, Kopenhaga 2240, Sztokholm 
1941 3/4, Praga 156, Berlin 1162.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 13. 12. N. Jork 38.17, Londyn

177.60, Mediolan 201, Belgia 644, Zurych 
S65, Berlin 1532.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 13. 12. N. Jork 442, Londyn 

20.58 1/2, Paryż 1158, Praga 15.12, Medio
lan 23.32 1/2, Belgia 74.60, Amsterdam 
240.25, Oslo 103.45, Kopenhaga 9152 1/2, 
Sztokholm 106.07 1/2, Berlin 17720.

POŃCZOCHY
z naturalnego jedw. z ł. 3‘50 

POŃCZOCHY
jedwabne praktyczne z ł. T75

M A G A ZYN  KOŁPAKA
Lwów, Halicka 16, — telef. 222-92

L Ó N IG S M A R IĆ
k P K Z t K t t l P  A Y T O R Y B p W W

Radca Bernstorff oparł się w swym 
fotelu. Kanclerz Schultz przypomina! 
sobie z zadowoleniem okres dwudzie^ 
stupięciu lat swego urzędowania. Ksią* 
żę Jerzy Wilhelm przychyliłsię wresz* 
cie do próśb swoich poddanych. Wró* 
cił i spełniając obowiązek wobec pań* 
stwa, ofiarował swoją rękę Zofii, księż
niczce czeskiej. Nie mogąc jednak na* 
giąć się do tak nieodpowiedniego dla 
siebie małżeństwa, odstąpił ją za pewną 
cenę swemu bratu.

— W  ten sposób pozbyliśmy się tej 
poczciwej kobieciny — zauważył 
Schułtz.

— Ona jest wnuczką króla angiel* 
skiego — odpowiedział Bernstorff,
zgorszony iakńn.brakły.jSA euaku, .

—• I nie zapomina o tym ani na chwi* 
lę — rzekł Schultz niechętnie.

— Jest oczytana w dzidach fiłozo* 
fów i przyjaźni się z filozofami — o* 
świadczył Bernstorff.

— A jęzor ma jak przekupka na 
• rybim placu.

— Wiem, że używała gwałtownych 
wyrażeń — przyznał Bernstorff. — Ale 
nawet dama mniej znamienita, niż 
księżniczka Zofia, musiała się czuć 
obrażona, gdy brat odstępował ją bra* 
tu, płacąc w dodatku wysoką cenę za 
jej przyjęcie.

Radca Bernstorff poruszył drażliwy

I> temat, bo owe „gwałtowne wyrażenia" 
— jak nazwał klątwy i wyzwiska owej 
damy — wszystkie były zwrócone 
przeciwko domowi Zełle-

— Poza tym cena była zbyt wysoka — 
dodał Bernstorff z żalem. On sam wołał 
by widzieć ceremonialną i pyszałkowa- 
tą Zofię, przyjaciółkę Descartesa i 
Leibnitza, w przyszłości może królową 
Anglii, — księżniczką Zełle niż księż* 
niczką Hanoweru. — Najpierw obiet* 
nica księcia Jerzego Wilhelma, że ni* 
gdy nie wstąpi w związki małżeńskie,..

— Obietnica ta nie została dotrzy* 
mana — przerwał mu Schułtz z uśmie*
chem.

— Również za zbyt wysoką cenę... — 
odparł Bernstorff.

— Mój przyjacielu, wiedz, że za 
wszystko, co otrzymuje się z Hano* 
weru, trzeba płacić wysoką cenę. Do* 
brze zrobisz, pamiętając o tym.

Schultz uśmiechał się. bo według 
niego cena nie była zbyt wygórowana- 
Wspomnienia uniosły go daleko, do 
tej szczęśliwej godziny w Bredzie, gdy 
brązowe pukle i  niezwykła uroda Eleo
nory d‘Olbreuse, młodej Francuzki, 
damy dworu księżnej Tarentu, olśniły 
i raz na zawsze wzięły w posiadanie 
wrażliwe serce księcia Jerzego Wilheł* 
ma. Młodzi zawarli małżeństwo m oc 
ganatyczne i w rok później urodziła się

piękna Zofia Dorota. Zaczęła się 
piętnaście łat trwająca walka Schultza 
o ulegalizowanie stanowiska matki i 
córki u dworu. W  jego usiłowaniach 
przeszkadzał mu dwór hanowerski, 
chciwość tamtejszego księcia i  nie
nawiść księżnej Zofii. Zdobywał jed* 
nak jedną placówkę po drugiej. Eleo* 
nora d‘Ołbreuse została najpierw panią 
von Harburg, pani von Harburg zo* 
stała hrabiną Wilhelmsburg, a Zofia 
Dorota, po wyjściu za mąż, miała mieć 
prawo używania na swym papierze 
listowym królewskiego godła Brunszwi 
ku. Wreszcie zwłoka w dostawieniu 
wojsk cesarzowi Leopoldowi skłoniła 
tego wahającego się ciągle monarchę 
do powzięcia decyzji i dokładnie na 
cztery lata przed dniem, w którym 
kanclerz Schultz ustępował z urzędu 
umyślnie przysłany reprezentant cesa* 
rza był świadkiem ceremonii powtórne
go aktu ślubnego księcia Jerzego W>I* 
helma z Eleonorą, którą powitał jakc 
„Jej Wysokość", Zofię Dorotę zaś 
wówczas dziesięcioletnią ■ dziewczynkę 
jako księżniczkę. To wszystko z przy’ 
jemnością przypominał sobie kanclerz 
Schultz. Ale radca Bernstorff ras jesz
cze zaznaczył s  naciskiem:

( C i  n.)
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GODZINY EJKZYJĘC W RE. 
D AKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO”. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyci, 
kat. —• WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

M esiąc p ro pa ga nd y  hand lu  p o ls k ie g o !
Dlaczego pytasz?! — K ażdy wie, że firma

W. Kazimierz Lewicki
plac Mariacki 10 — te l. 229-15 

sprzeda je n a jta n ie j porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu
czną, galanterię zdób., kwiaty sztuczne etc.

OTO NASZ CENNIK:
Szklanka . . . . 5 groszy
kieliszek do wódki . . 1 0  groszy
Taierz biały p łytki lub głęboki

fajans . . . 1 8  groszy
Garnitur b osob. do kompotu

lub do ciast . . . 1’35 groszy
Garnitur szklany 25 cz,(6 szkla

nek, 6 podstawek, 6 kieł, do 
wina, 6 klei, do wódki, 1 ka
rafka) . . . . 2 95 groszy

JWAGR: Po przedłożeniu niniejszego oglo- 
sżeriia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od I-— zt. cenne premie gratisowe, a to: 
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki 
białe i dekor,, garnitury szklane, figurki etc

OBOZ ZJEDNOCZENIA NA. 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5,11 p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dżinach od 10— l2=tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110=45, tel. Se
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW=PÓLNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3-tej i od 17—19«tej z wyjąt
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
n i członków przyjmuje się codzien’ 
nie od godz. 9—l2«tej i od 17—19.

O B W Ó D  L W Ó W . P O Ł U D N I E ,  
do którego należą dzielnice: I, IV, 
V i VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po» 
Południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien. 
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H :  
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa)
1. 2. Godziny urzędowania codzien. 
nie od l74ej do 20=tej, w niedzielę 
od 10-tej do 15.tej.

B1G01ĘBNIK11
Lwów, Pasaż Mikolascha

Rewelacyjny program. — Mnóstwo 
otrakcyj. — Orkiestra Borysa Petroffa. 
Codziennie podwieczorki od 7 — 9-tej 

z pełnym programem. 3962

TŁATR WIELKI:
. Środa, 7.30 wiecz. „Koncert Rodziny Sie.

Czwartek, 7.30 wiecz, „Mignon", opera. 
Piątek, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier", 
Piątek. 7,30 wiecz. „Pan J.ąmberthier?.

Nuncjusz Apostolski
w e  L w o w ie

Lwów, miasto zawsze wierne dla Pol 
ski i Kościoła Katolickiego, gości dziś 
w swych murach Przedstawiciela Sto. 
licy Apostolskiej, j. E. Ks. Arcybisku# 
pa Filipa Cortesi‘ego, Nuncjusza Apo. 
stolskiego z Warszawy.

Najdostojniejszy Gość przyjechał do 
Lwowa w towarzystwie Ks. Prałata dr 
Alfreda Paoini, Radcy Nuncjatury, 
w poniedziałek o godz. 12 w nocy. Na 
dworcu oczekiwali Najprzew. Księdza 
Nuncjusza: J. E. Ks. Arcybiskup M c  
tropolita D r Bolesław Twardowski, J.
E. Ks. Biskup Dr Eugeniusz Baziak, 
Pan Wojewoda Alfred Biłyk, J. M. 
Rektor Bulanda, pp. Wiceprezydenci 
Miasta Weryński i Irzyk, P. Starosta 
Grodzki Klimów, Przedstawiciele Ka
pituły Metropolitalnej, Duchowieńst
wo oraz Przedstawiciele Akcji Katolic# 
kiej z P. Gen. Dzierżanowskim, Prezc 
sem Arch. Instytutu na czele. J. F.. Ks. 
Nuncjusz udał się dla klasztoru OO. 
Dominikanów, gdzie zamieszkał.

W e wtorek rano o godz. 8 udał się
J. E. Ks. Nuncjusz do Bazyliki Metro, 
politalnej. Przy wejściu oczekiwali J. E. 
Ks. Nuncjusza Ich Eksc. Ks. Arcybi. 
skup Metropolita Twardowski i Ks.

P ośw ięcen ie  Dom u Noclegow ego  
dia ch łopców

Bezdomność opuszczonej młodzieży 
jest jednym z trudnych do rozwiązania 
problemów w naszym mieście. Stowa
rzyszenie Absolwentów Studium Pracy 
Społecznej, rozumiejąc potrzebę opiek: 
nad tą młodzieżą, otworzyło dla niej 
Dom Noclegowy przy ul. św. Teresy 8j 
który został uroczyście poświęcony dn, 
10 bm. Na uroczystość przybyli: ks. 
prałat Władysław Matus, ks. kan. Fe. 
derowicz, nacz. wydz. op. spoi, woj, 
Gajewski, szef intendentury pik. Gru. 

•szka-z przedstawicielem D. O. K., prze 
wodnicząca Miei. Kom. Opieki Poza, 
szk. prez. Ostrowska, nacz. wydz. op. 
snoł. zarz. miej, dr Michałowicz, sekr. 
gen. Miej. Kom. Zimowej Pomocy zast. 
nacz. mgr. Drwęski z kierownikiem 
Biura Buyną, r. Przeździecka, kier. 
Studium Pracy Spot, d r Baran i inni.

Do zebranych' przemówiła przew. 
Stów. Absolwentów Studium p. Stefa, 
nia Skulska, następnie prez. Ostrowska 
przecięła wstęgę, dokonując otwarcia 
Domu Noclegowego. Ks. prałat Matus

KINOTEATRY:
ADRIA: Na straży prawa i Rycerze stepu. 
APOLLO: Bitwą na Broadwayu. 
ATLANTIC: Przygoda w Szanghaju. 
BAŁTYK: Jezebel.
CASINO: Lord Tcff.
CHIMERA: Złodziejka.
EMPIRE: Student z Oxfor<łt:.
EUROPĄ: Cztery córki.
GLORIA: Północ woła i  Panna Liii, 
GRAŻYNA: Gehenna.
KOPERNIK: Patrol na pustyni. 
MARYSIEŃKA: Perły koronne.
METRO: Gdy kwitną bzy.
MIRAŻ: Rakietą na Marsa.
MUZA: Listy z pola bitwy i Więzy miłości. 
PAŁACE: Strachy.
P A X : Miłość i  łzy  kobiety.
RAJ: Paweł i  Gaweł.
RIALTO: Lekarz dziecięcy Dr Engel. 
ROXY: Przedziwne kłamstwo Niny Pe=

trowny.
STYLOWY: Ósma żona Sinobrodego i re# 

wia z Faliszewskim i Wolińskim.
ŚWIATOWID: Statek niewolników i Pasa, 

żerka.na gapę.
ŚWIT: Książę Iks i Kalif z  Bagdadu.
TON: Księżniczka cygańska i Cień Szan.

ghaju.
UCIECHA: Na krawędzi żyoia.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Filipiny" (Wyspa Manila).

TEATR
— „MIGNON". Jutro w Teatrze W. wy. 

stawiona zostanie opera Am. Thomasa „Mi. 
gnon". Dzięki wielkim wysiłkom dyr. A. 
Didura oraz współpracy dyr. J. Lehrera, ie , 
żysera Al. Uluchanpwa i znanego artysty 
malarza M. Różańskiego općra/ta zostanie 
wystawiona w nowej szacie insćcnizacyjno. 

• dekoracyjne.' oraz . w nowym opracowaniu

Biskup Baziak oraz Kapituła Metropo. 
litalna in gremio. Podczas Mszy św. 
celebrowanej przez J. E. Księdza Nun# 
cjusza śpiewał chór kleryków. Po Mszy 
św. zwiedził katedrę oh. łac. i pomodlił 
się u grobu błog. Jakuba Strepy, Arcy# 
biskupa Lwowskiego.

Po południu odwiedził T. E. Ks. 
Nuncjusz Apostolski naszego Arcypa# 
sterza J. E. Ks. Arcybiskupa Metropo
litę Twardowskiego. Interesując się bar 
dzo żywo rozwojem Akcji Katolickiej 
w naszej archidiecezji, udał się do Do
mu przy ul. Fredry 3, gdzie został po# 
witany przez J. E. Ks. Biskupa Bazia, 
ka jako Asystenta Kościelnego w obec# 
ności przedstawicieli Diecezjalnych cen 
trał Akcji Katolickiej. Poza tym od# 
wiedził niedawno utworzony Instytut 
Wyższej Kultury Religijnej przy ul. 
Łozińskiego 6, a następnie Seminarium 
Duchowne ob. łac., gdzie został powita# 
ny przez Rektora J. E. Ks. Biskupa Ba 
ziaka. Po przemówieniu chór kleryków 
wykonał pieśni. Na zakończenie prze, 
mówił J. E. Ks. Nuncjusz i udzielił' ze. 
branym Apostolskiego Błogosławieńst. 
wa. Następnie spędził kilka chwil w po
gawędce wśród alumnów.

poświeci wszystkie sale schroniska i 
w gorących słowach życzy! powodzenia 
piękneniu dziełu, podjętemu w imię mi. 

■lośći chrześcijańskiej, przyrzekając o# 
toczyć tę placówkę opieką duszpaster. 
ską.

Dom Noclegowy mieści się w wyna. 
jętej na ten cel willi hr. Felicji Skarb- 
kowej i składa się z jadalni, 3 sypialń, 
kancelarii i łazanki. Znajdzie tu noc
leg 35 bptdomhych. chłopców,* którzy 
przychodzić będą, do schroniska w go. 
dżinach wieczornych od 17=tej, otrzy. 
mają gorącą kawę z chlebem i no prze, 
nocowaniu opuszcza ję na cały dzień.
. Do założenia Domu przyczynił się 
wiele Miej. Obyw. Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, udzielając Sto. 
warzyszeniu subwencji na pierwsze wy# 
datki. Wojskowość ofiarowała- łóżka i 
sienniki, Miej. Komitet Opieki Poza, 
szkolnej koce. Schronisko odegra nie# 
zawodnie ważną rolę w opiece nad za
niedbaną młodzieżą.

muzycznym. Rolę tytułową odtworzy feno# 
menalna 18-lctnia sopranistka W. Kotula, 
kówna, której każdorazowy występ budzi 
entuzjazm melomanów i zwolenników pięk# 
nego śpiewu. Ponadto wystąpią śpiewacy 
tej miary, jak: Kaczmar, Ina Wejmar, Wej. 
sis łtd.

-  PREMIERY W TEATRACH M. We 
czwartek, 15 bm. w Teatrze Rozm. odbędzie 
się premiera doskonałej sztuki L. Vcrneuila 
pt. „Pan Lamberthier" z udziałem pp.: 
Ąnkwicz.Szyjkowskicj oraz E. Zyteckiego, 
który jest równocześnie reżyserem tego 
przedstawienia.

W  piątek, 16 bm. w Teatrze W. daną bę
dzie premiera komedii amerykańskiej G. 
Montgomery'ego pt. „Dzień bez kłamstwa" 
w reżyserii St. Daczyńskiego, z p. M. Wę# 
grzynem w roli głównej, oraz z udziałem 
artysty p. R. Samborskiego. Dalszą obsadę 
stanowią pp.: H. Chaniecka, N. Karasińska, 
G. Oranowska, J. Żmijewska, El. Dworzyń. 
ska, J. Staszewski, T. Surowa i St. Larewicz. 
Nowe dekoracje projektu M. Różańskiego.

-  „BETLEJEM POLSKIE" W TEATRZE 
ROZM. W okresie świątecznym zostanie 
wznowione przez artystów lwowskich w 
Teatrze Rozm. od szeregu lat nie grane „Be
tlejem Polskie" L. Rydla.

-  SYLWESTER W TEATRACH M. 
Tradycyjny Sylwester w Teatrach M. jak 
corocznie zapowiada się niezwykle intere
sująco. Cały zespól artystyczny Teatrów M. 
we Lwowie przygotowuje bogaty i  wesoły 
program rewii, która dana będzie w Teatrze 
W., zaś w Teatrze Rozm. odegrana zostanie 
wesoła farsa pt. „Pani Prezesowa". 
RADIO

-  GOETEL I  GAŁCZYŃSKI, dwaj wy# 
bitni ludzie pióra wystąpią przed mikrofo. 
nem dziś o 21.30 w . dialogu „O tak zwanym 
spryciarstwie w literaturze"'. Prelegenci będą 
roztrząsać sumienie literatury, zastanawia#

W izyta sekretarza poselstwa 
węgierskiego

Sekretarz legacyjny poselstwa wę. 
gierskiego w Warszawie p. Andrzej 
Perlaky-Kassa bawi od kilku dni służ, 
bowo we Lwowie i w Małopolsce 
Wschodniej,

Komunikacja kolejowa 
w  okresie świąt

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie zawiadamia, żc w związku ze 
spodziewanym wzmożonym ruchem pasa, 
żerskim w okresie świąt Bożego Narodzenia 
będą uruchomione następujące pociągi do. 
datkowe i nadzwyczajne:

Pociąg osobowy Nr. 29 (Poznań odj. 
15.10, Lwów przyj. 5.55) Z Poznania -21, 
22, 23, 24, 26, 27, 30 grudnia br., oraz 1, 8 
i 9 stycznia 1939 r-

Pociąg osobowy Nr. 30 (Lwów odj. 21.20, 
Poznań przyj. 12.44) zc Lwowa 21, 22, 23, 
24, 26, 27. 30 grudnia, oraz 1, 8. i 9 sty# 
cznia 1939 r.

Pociąg pospieszny Nr. 101 B (Warszawa 
Główna odj. 23.10, Lwów przyj. 9.23) z 
Warszawy 22 i 23 grudnia br.

Pociąg osobowy Nr. 917/917 B. (Lwów 
odj. 7.08. Worochta przyj. 11.53) zc Lwowa 
24 grudnia br. (z wagonami Warszawa— 
Worochta).

Pociąg osobowy Nr. 918/918 B. (Woro
chta odj. 16.50. Lwów przyj. 21.16) z Wo- 
rochty 27 grudnia br. z wagonami do War
szawy.

Pociąg. osobowy Nr. 9916 (Lwów odj. 
21-00, Warszawa Gdańska przyj. 6.15) ze 
Lwowa 23, 26, 27 grudnia br.

Pociąg osobowy Nr. 9917 (Warszawa 
Główna odi. 13.50, Lwów przyj. 23.10) z 
Warszawy 22 grudnia br.

Celem uniknięcia przepełnienia pociągów 
będą wydawane miejscówki przy pociągach 
wyjeżdżających z Warszawy. Ponadto po
dróżni jadący przez Warszawę powinni wy
kupywać bilety do stacyj przeznaczenia a 
nie do Warszawy, gdzie nabywanie biletów 
r.a dalszą jazdę będzie z powodu wielkiego 
napływu podróżnych niemożliwe.

Szczegółowy rozkład jazdy pociągów do. 
datkowych i nadzwyczajnych uruchomio. 
r.ych w okresie świąt Bożego Narodzenia 
zawarty jest w dodatku do Urzędowego 
rozkładu jazdy, ważnego od 2 październik 
ka br., oraz ogłoszony będzie oddzielnymi 
afiszami kolorowymi. .

jąc się, czy pisarz bywa,, czy może musj być 
„spryciarzem"? A może jest to cecha okre
su powojennego, lub też wyłącznie „war

szawskiego światka"? Nic jednego dowie
dzą się radiosłuchacze z tego dialogu szer
mierzy słowa.

-  DAMY W KRYNOLINIE ŚPIEWA. 
WAJĄ. Dziś o 17.15 nadaje Poznań stylo
wą audycje. Tytuł obiecuje radioslueha# 
czoin chwile pełne sentymentu i uśmiechu, 
wydobyte zc wspomnień przeszłości
ODCZYTY ! WYSTAWY

-  POL. TOWARZYSTWO PRAWNI
CZE wc Lwowie zawiadamia, że w piątek, 
16 bm. o 18.30 odbędzie Się w lokalu to w a
rzystwa, Mickiewicza 5a, I. p. odczyt prof. 
dra T. Bigi: „Serwituty lotnicze w Polsce i 
za granicą".

-  STARANIEM KOŁA PAŃ Lwów. 
Zaw. Zw. Artystów Plastyków dr Marian 
Promiński wygłosi interesujący felieton pod 
tytułem: „Wędrówki dookoła Morza Śród
ziemnego", w czwartek, dnia 15#go bm. 
o godz. 19-tej w lokalu przy pl. Maria
ckim Goście mile widziani.

-  STARANIEM POL. TOW. EKONO
MICZNEGO wygłosi docent dr Jan Wi
śniewski odczyt pt.: „Nowy wskaźnik pro
dukcji przemysłowej Instytutu Badania Ko
niunktur Gospodarczych, i Cen", dnia 17 
bm. (sobota) o godz. 18-tcj w wielkiej sali 
posiedzeń Izby Przemysłowo,Handlowej wc 
Lwowie, ul. Akademicka 17. Wstęp wolny.
■ i R i i m t i i a im B R i i i B i i i g i a ł a i i i i

Ę F U T R A  i
“ DAMSKIE i MĘSKIE
n modernizacja, p rz e ró b k i e
“ n a jg u s to w n ie j wykonuje ■

Magazyn i Pracownia Futer »
K A R O L SCH flRER ”
Lwów, Senatorska 11 a *

■ obecnie P a d e re w s k ie g o  »
H 2013 talsfon 269 56 a
■ H

ZEBRANIA
-  POLSKIE TOWARZYSTWO ZO

OLOGICZNE, Oddział lwowski, odbędzie 
posiedzenie naukowe w czwartek, 15 grud
nia 1938 o godz. 6-tcj wieczorem w Insty, 
tucie Zoologicznym Uniw. J. K., ul. św. 
Mikołaja 4 z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Doc. d r Jan Noskiewicz; U- 
wagi o nowej literaturze zoogeograficznci. 
2) Mgr Władysław Lorenc: O wiciowcach 
z jelita karaczana, 3) Komunikaty. — Go# 
ście mile widziani.

M A G A ZY N  POŚCIELI R. D R ŻA ŁA -
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294.81 przyj, 
muje do przeróbki kotary po zł. 4 — 
materace po  zł. 6. 3602
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RÓŻNE
-  ZA SPOKÓJ DUSZY śp. ks. dr Ge. 

rarda Szmyda odprawi się w kościele św. 
Elżbiety we czwartek. 15 bm. o godz. 7,mej 
•Msza św., na którą zaprasza Oddział Karol. 
Stów, Kobiet przy parafii św. Elżbiety 
wszystkie członkinie i wiernych. — Zamiast 
kwiatów prosimy o składanie ofiar na dzieła 
Akcji Kat. jako najbliższe sercu śp. ks. ka, 
nonika Szmyda do biura Kat. Stów. Ko
biet, ul. Fredry 3. lub na konto PKO. 
505.572.

-  KOŁO DAWNYCH HARCEREK 
wzywa wszystkie dawne harcerki do wzięcia 
udziału w uroczystości pogrzebowej księdza 
kan. Gerarda Szmyda w środę, 14 bm. o 
9-tej rano z kościoła św. Marii Magdaleny.

-  KOMITET OBYWATELSKI BUDO, 
WY ŻYWEGO POMNIKA UCZCZENIA 
XX. ROCZNICY OBRONY LWOWA -  
szkoły rzemiosł i bursy dla dzieci ulicy 
Lwowa przy kościele wotywnym Matki Bo, 
skiej Ostrobramskiej na górnym Łyczako, 
wie — apeluje gorąco do całego społeczeń
stwa o łaskawe składanie ofiar na budowę 
tych zakładów — zamiast rozsyłania trądy, 
cyjnych życzeń świątecznych. — Sprawa 
budowy tych zakładów jest dla I-wowa i 
Ziemi południowo-wschodniej Rzeczypo
spolitej bardzo pilna, ma być ukończona na 
r. 1940, w  którym przypada sześćsetlecie 
trwałej przynależności Lwowa do Rzeczy
pospolitej. Będzie ukończona przy pomo
cy i ofiarności całego społeczeństwa, to też 
Komitet ufa, że apel jego nie przebrzmi

^SEKRETARIAT KOMITETU OBY, 
WATELSKIEGO BUDOWY ŻYWEGO 
POMNIKA UCZCZENIA XX. ROCZNI, 
CY OBRONY LWOWA -  szkoły-rzemiosł 
i bursy dla najbiedniejszych dzieci Lwowa 
— jest czynnym codziennie w godzinach od 
17—19 w budynku XX. Salezjanów (parte, 
.•owy domek za kościołem Ostrobramskim) 
na górnym Łyczakowie, Solikowskiego 1, 
elef on 287-48. Na miejscu przyjmuje się o- 

fiary i dary w naturze, podpisy na akcie 
erekcyjnym budowy zakładów rzemieślni
czych. Konto Komitetu w PKO. N r. 510900, 
rachunki bieżące w Centralnej Mał. Kasie 
Oszczędności we Lwowie, Tagicllońska 1, w 
Komunalnej Kasie Oszczędności m. Lwowa 
Wałowa 9, w Tow, Urzędników i Nauczy
cieli we Lwowie, Łyczakowska 5. — Niechaj 
każdy pośpieszy chociażby z najdrobniejszą 
ofiarą na ten tak szlachetny i zbożny cel.

-  ' PREZYDIUM TOW. ..MIEJSKIE O- 
CHRONKI CHRZEŚCIJAŃSKIE WE 
LWOWIE" urządza „Gwiazdkę" dla dzieci 
w dn. 19 i 20 bm. Uroczystość rozpocznie 
;ię o 10.30 w następującym porządku: w 
poniedziałek — Ochronka, Stelmacha 4. 
Ochronka, Pijarów 31, Ochronka, Kalecza 9; 
we wtorek — Ochronka Bema 3, Ochronka, 
Zamarstynowska 46, Ochronka, Żółkiew* 
--ka 102.

-  KAPITUŁA KRZYŻA Małopolskich 
Oddziałów Armii Ochotn. wzywa wszyst
kich b. oficerów i żołnierzy M. O. A. O. 
do wzięcia udziału w pogrzebie śp. ks. dr 
Gerarda Szmyda, b. kapelana 240 pp. M. O. 
A. O., w środę dn. 14 bm. Zbiórka o 9-tej 
przed kościołem św. Marii Magdaleny.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 grudnia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, uł. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, uł. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, uł. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, u! Zyblikićwicza 14 — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 2ó. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Ziickcr, 
mana ul. Piłsudskiego 14.

t t i t y j e c h a t t  ^ f i o u j E G O

„HOTELU EUR0PEJ5KIEG0"
Dzierżanowski Stanisław, dyr. adm. PKO. 

— Warszawa. Borkowski Ferdynand, prze* 
myslowiec .— Warszawa. H.r. Badeni Kazi
mierz, wł. dóbr — Busk. Bober Władysław, 
ptscmy.śł’ — Krosno. Langer Gwido, puł
kow nik— Warszawa. Dr Bystrzycki Kazi
mierz, urzędnik — Warszawa, Stosius Ar
tur, przemysł. — Bielsko. Bilińska Magda
lena, wł. dóbr — Myców. Krabiczka Frań, 
ciszek, dyrektor — Warszawa, Piotrowski 
Jan, prof. Uniw. — Warszawa. Moszkow* 
ski Ryszard, architekt — Warszawa. Koku* 
rewicz Mieczysław, notariusz — Podhajce. 
Rubinstein Adam, przemysł. — Warszawa. 
Wejsis Edward, artysta opery — Warszawa. 
Zerygiewicz Józef, wł. dóbr — Chwałiboże. 
H r. Krasicki Antoni, ziemianin — Lesko. 
Schmidt Elisabeth, pryw. — Wiedeń. Tc* 
odorowicz Janina, wł. dóbr •— Tuchów. Dr 
Klahr Phóbus, lekarz — Borszczów. Schnee- 
weiss Nina, żona dyr. baroku — Rzeszów. 
Michałtócwicz Jerzy, inż. — Warszawa. 
Oziurzyński Kazimierz, inspkt. BGK. — 
Warszawa. Kimelinan Liii, żona adwokata

- Czortków. Spira Roman, kupiec — Kra
ków. Szymonowicz Jadwiga, żona aptek. — 
Truskawiec. Dr Kuźniar Czesław, urzędn.

Z  m u zy k i

„HALKA" opera SLMoniuszki
P o r a n e k  s y m f o n i c z n y

Koniec ubiegłego tygodnia obfito, 
wał w liczne produkcje koncertowe i 
operowe, które w znacznej mierze o« 
żywiły skromny nasz sezon muzyczny. 
W pierwszym rzędzie zajmiemy się au, 
dycją opery St. Moniuszki „Halką".

Z  całą przyjemnością podkreślamy 
istotnie duży sukces, jaki odniosła do, 
skonała śpiewaczka Orłowska,Czer, 
wińska w roli tytułowej. Wartościowa 
ta artystka, świetna przedstawicielka 
Verdiowskiej „Aidy‘‘, wykazała zdu, 
miewające walory głosowe tak dźwię, 
kowe jak  i techniczne.

Obok kreacji tytułowej postawić mu 
simy bardzo dobrego „Janusza", który 
w repertuarze Zenona Dolnickiego 
tworzy pozycję artystycznie wysoko, 
wartościową.

Blado natomiast wypadła kreacja 
Włodzimierza Kaczmara. Jego „Stoi, 
nik‘‘ nie przekonywał, nie posiadał na, 
leżytej siły wyrazu. Znakomity ten 
artysta, oraz pierwszorzędny śpiewak, 
posiadający za sobą tak wiele wybit, 
nych sukcesów w kraju jak i za grani, 
cą, rozporządzający świetnymi warur,, 
kami głosowymi, oraz wysoką kulturą 
artystyczną, doskonały odtwórca par, 
tii „kontuszowych" nie był tym razem 
należycie dysponowany.

Miłą niespodziankę sprawił nam 
młody śpiewak p. Wejsis, którego 
„Jontek'' zasługuje na baczną uwagę. 
Artysta odtworzył tę trudną i odpo, 
wiedęialną kreację w sposób ujmujący 
— głosowo nad wyraz poprawnie, na= 
wet szlachetnie. Materiał wokalny śpię 
waka posiada duże plusy dźwiękowe 
a widoczna kultura artystyczna pozwą, j 
la mu na właściwe podejście do odtwa i 
rżanej kreacji.

„Zofia" w wykonaniu p. Czepiclów, • 
ny, młodej śpiewaczki lwowskiej, ro, 
kującej wcale piękne na  przyszłość 
nadzieje, dostroiła się doskonale do 
pozionfu całości. Pierwszy ten  zatem 
■poważny występ bezwarunkowo udaf, 
ny, świadczy korzystnie o talencie 
śpiewaczki.

Największy jednak sukces odniósł 
kapelmistrz Bronisław Wolfstal. Jego 
interpretacja tej perły polskiej twór, 
czości operowej, zachwyciła wszyst.

s a t i  s ą d o w e j

Proces o zamordowanie
cu k iern ika

Oskarżona skazana
(—) W e wtorek zakończył się we 

Lwowie proces przeciw Anastazji Da, 
nyłiw, oskarżonej o zamordowanie cu, 
kiernika z ul. św. Mikołaja, Daniela 
Stećkowa. Na początku drugiego dnia 
rozprawy, przesłuchano po raz drugi 
st. przód, służby śledczej Bugajskiego.

Następnie zeznawała jako świadek 
Berta Lieberman, współwłaścicielka ka 
mienicy przy ul. św. Mikołaja 7, gdzie 
dokonane zostało morderstwo. Świa, 
dek opowiada, że ś. p. Stecków często 
przyjmował u siebie kobiety, a w kry* 
tycznym dniu wrócił do swego miesz, 
kania z kobietą, ale nie była to Dany, 
łiwówna.

Odczytano zeznania świadka Zofii 
Bodnar, która siedziała w jednej celi 
z oskarżoną. Danyłiw zwierzała-się jej

— Warszawa, Dr Hauptman Feliks, adwo
kat — Warszawa. Fink Feliks, leśniczy — 
Ruda Różaniecka. Heller Eisig, kupiec — 
Warszawa. Bolz Bruno, przemysł. — Łódź. 
Schiller Luis, kupiec — Budapeszt. Grodzi
cki Stanisław, wł. dóbr — Bzianki. Cam, 
plak Karol, major — Warszawa. Dr Kalina 
Leon, lekarz — Warszawa. Fcrszt Mieczy, 
sław, kupiec — Warszawa. Kappaport Wil, 
hełm, przemysł. — Warszawa. ‘Kock Huber, 
kupiec — Bydgoszcz. Baczyński Wacław, 
inż. chem. — Warszawa. Nadel Pinkus, ku, 
piec — Łódź. Griinstein Leon urzędnik — 
Kamienica,

kich. Temperament artystyczny tego 
cenionego dyrygenta i muzyka prede, 
stynuje go na idealny typ kapelmistrza 
operowego. Bronisław Wolfstal tworzy 
klasę dla siebie. Dyrygując — pracuje 
ze śpiewakami, chórem i orkiestrą, ze, 
spala się z nimi i utrzymuje najściślej, 
szy kontakt. W ten sposób wykonanie 
pod jego batutą staje się idealnie jed5 
nolite i artystycznie zwarte. Muzyk 
ten, lwowianin, niestety, nie często do 
nas zagląda, toteż publiczność w uzna, 
niu jego wielkiego talentu zgotowała 
mu serdeczną owację.

W końcu kierujemy słowa gorącego 
uznania pod adresem doskonale 
brzmiącej orkiestry, dźwięcznie i pre, 
cyzyjnie śpiewających chórów i baletu.

* * *
Kończący ten pracowity tydzień nie, 

dzielny poranek symfoniczny lwów, 
skiej filharmonii w Teatrze Wielkim 
pod doskonałą pałeczką Bronisława 
Wolfstala, nie cieszył się niestety frek, 
wencją publiczności. Pusta sala działa, 
ła deprymująco na wykonawców, toteż 
audycja ta nie wzniosła się ponad 
przeciętność.

Popularny i łatwo przystępny pro, 
gram części pierwszej zawierał dwie 
nowości, a mianowicie P. Rvtla poc, 
mat symfoniczny „Święty gaj", utwór 
bardzo słaby i zbyt dosadnie korzy, 
stający z cudzej inwencji. Bardziej in, 
teresowały wyjątki z baletu Hanki 
Kiechniowskiej -— dość zgrabnie in, 
strumentowane. Z  temperamentem za, 
dyrygowana „Espana" Chabriera za, 
kończył# część pierwszą.

W  drugiej części usłyszeliśmy w do, 
skonałej interpretacji skrzypka Jana 
Dworakowskiego koncert skrzypcowy 
M. Bruchą. Dworakowski przedstawił 
nam swe bardzo duże zalety poważne, 
go i sumiennego artysty. Technicznie 
znakomity, ton miły, miękki — dźwię, 
kowo subtelny. Interpretacja solidna i 
artystycznie dojrzała. Powodzenie, któ 
re towarzyszyło jego występowi stano, 
wi najlepszy dowód dużej wartości te, 
go sympatycznego artysty.

Poranek zakończyły wyjątki z dzieł 
R. Wagnera.

J. WEŁESZCZUK

na 10 lat więzienia
wiele, opowiadając o przesłuchiwaniu 
jej przez policję, oraz o Steckowie, o 
którym mówiła, że był kobieciarzem. 
Pewnego dnia, wróciwszy z przęsłu, 
chania u sędziego śledczego oskarżona 
płakała, gdyż znaleziono jej odciski 
palców w mieszkaniu Stećkowa.

Lekarz sądowy dr Kozłowski zdaje 
sprawę z wizji lokalnej i  stwierdza, że 
denat zamordowany został dwoma u« 
derzeniami twardym narzędziem w 
głowę.

Urzędnik magistratu B. składa zezna 
nia, które rzucają światło na zachowa, 
nie się oskarżonej po zbrodni. Poznał 
się on z Danyłiwówną na ulicy i był 
z nią w  restauracji, a następnie w hote, 
lu godzinowym, gdzie oskarżona zo» 
baczywszy u świadka rewolwer, pro, 
siła, aby ją zastrzelił. G dy przyszła do 
hotelu policja, Danyłiw schowała się 
pod kołdrę i płakała.

Jan Fedków, cukiernik z kawiarni 
„Roma1' opowiada, że Danyłiw była 
nerwowa i zalotna.

Po zamknięciu postępowania do, 
wodowego, przemawiał wiceprok. Mi, 
nasowicz, stwierdzając, że oskarżona 
dopuściła się zbrodni z niskich pobu, 

i dek i domaga się najsurowszego wy, 
miaru kary. Obrońca dr Jampoler twier 
dzi, że oskarżona nie miała nic współ,

M iga wJei

A śmeg gdzie!
N iby jest już zima. Mróz szczypt 

w uszy, wiatr oczyszcza ulice (naresz
cie! nareszcie!) i nawet naprawiają juz 
w wielu domach przewody wodociągo, 
we, jak to zwykle w zimie. I  r.awet, da 
lipan, kto ma narty zniósł je już z( 
strychu i majstruje nowe wiązania.

Kobiety noszą coraz cieńsze pończo
chy (bo mróz i bo łosika kobieca) 
mężczyźni żądają cd swych żon bar 
dziej .skrupulatnego cerowania skarp, 
tek, by wiatr przez dziury nie hulał, 
śniegu nie ma.

Tak tedy postanowiliśmy z Józicr 
zmajstrować śnieg. On miał przynie 
pierzynę Bańdziuchowej a ja nożycz’ 
Wiadomo co z  tego może wyniknr 
jeśli nożyczki znajdą się przy pierz 
nie. N ic dobrego dla pierzyny w fea- 
dym razie. Dla Bańdziuchowej też n< 
Lecz dla wielbicieli śnieżnej zimy — 
frajda. Jubel też był wielki dla całej k- 
mienicznej dzieciarni, gdy nagle pod 
wórze domu pokryło się białym pu
chem.

—  Jazda, znosić saneczki i narty 
Hulajmy.

Hulaliśmy, ale nie nadzwyczajnie, hc 
przede wszystkim puch robił opory a 
po wtóre zjawiła się władza.

— Co to? — pyta władza i marszczy 
brwi.

— Śnieg.
— Gdzie śnieg?
-  Tu!
Władza kręci z  niedowierżaniem gło 

wą.
— To puch a. gdzie śnieg?.
— Acha, gdzie śnieg? — zawołaliś-- 

m y wszyscy i włożyliśmy palce do gąb 
— Acha, no właśnie, gdzie śnieg?

I  tyle w tym naszym pytaniu byle 
tragizmu, tyle męki, tyle cierpienia, że 
władza kiwnęła palcem w  bucie i  o, 
de szła.

Po tym przyszedł pan mecenas (ter. 
z  parteru) i takoż pytał „co to?", myś
my takoż odpowiedzieli, że śnieg, a 
gdy zaprzeczył, że nie śnieg, że puch, 
zapytaliśmy go „gdzie w takim razie 
śnieg'1 i odszedł.

Po tym przyszedł pan doktor (ten 
z  I-go piętra) i odszedł. Po tym pani 
urzędniczka (z  Ii-go piętra) i odeszła 
Po tym literat z  poddasza, uśmiechną, 
się i westchnął.

Po tym Bańdziuchowa (sutereny 
oficyny brrr.).

— A  co to?
— A  śnieg!
O jej! ta to moja pierzyna! — wrzas 

nęła i jazda na nas z  tłuczkiem od mię> 
sa.

— zl gdzie śnieg jest teraz, pani Bań 
dziuchowa? — pytaliśmy z płaczem.

— W  wodę wam się w  głowie żarnie’ 
nil!

Acha, rozumiecie ju ż  dlaczego śnie
gu nie ma? Chlupoce nam w  głowie: 
zamienił się w wodę, stopił się, bo na 
świecie jest gorąco... lelc

Coś na czasie
Zwracamy uwagę PT. Czytelników 

odbywającą się obecnie inwentarzową spr:c 
daż fabryki ubiorów Roth i Ruhdórfcr 
Lwów, Legionów 3, I. p., nad kinem Pałace 
która wobec produkowania już obecnie u 
biorów letnich i rozpoczęcia wysyłki tychże 
za granicę — urządza czystkę inwentarzową 
i sprzodiajc uhrania, palta i futra z pierw
szorzędnych materiałów po znacznie zni
żonych cenach.

nego ze zbrodnią i wyraża przekona® 
nie, że mord nie został dokonany w ce> 
lach rabunkowych. Oskarżona oświad* 
cza, że jest niewinna i prosi o wyrok 
uwalniający.

O  godzinie 2.15 po naradzie trybu> 
ijałb, przewodniczący odczytał wyrok 
skazujący Danyłiwówną na 10 lat wię' 
zienia.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

in f o r m a t o r
takiego Źródła zakupu

fortep.ahy. pianina-g pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne, BssssEa 

D o g o d n e  w a r u n k i .

W  NOWACKI
L w ó w , P i ł s u d s R ie g o  17

Telefon 235-21 3632

N A  G W IA Z D K Ą
Piękne i praktyczne podarki Ł J. 
puderniczki. rozpylacze, ozdobne ka
setki z kompletem perfum, wody ko- 
lońskiej, mydeł, pudrów, kremów t tp. 
Aparaty do golenia i przybory toale
towe w wielkim wyborze poleca 

Perfumsr.a

Bogdan B o h o s ie w ic z  ~
Lwów, Legionów 3 (obok kina Pałace) <?

Nigdy nie jest zapóź w
myśleć o zdrowiu, tym bardzie), leżeli cler- 
nisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne,

■
 czy podagryczne, wzdecie brzu- 

cna, odbijanie się lub skłon
ności do obstrukcji, —  Pamię
taj, Ze nigdy nie będzie za

• późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „OIU^LL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 

' nagromadzeniu się kwasu mo* 
czowego 1 Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji zatruwających organizm. — 
Dz'ś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIGROL" 
Gąseckiego. a gdy przekonasz się o do
datnich skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DICROL” 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2606KOCE -  KAPY  

Fi k A N K I  — C H O D N IK I  
P Ł Ó T N A  — B I E L I Z N A  

P O Ś C IE L
A . P IE T R U S Z E W S K I,
Lwów, HALICKA 20 -  t t l . Z13-33 ‘

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

ROMAN KALCZYŃSKI
L w ó w , ul. HA LICK A 21

W 4ASHE60 Y-YROsJU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

poleca firm a 3817

MARIAN MLEKU
Lwów, Kcralnlcka G. — Tel. 237-72

o f i K A z r

SALON OBa/lZOW
PAW ŁA S łE L M A C H A

Lwów, S tow .ck iego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz.w, ramy, karnlsza. szyby, lustra

N ow a p .aców ka k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a
Obwód O.Z.N. w Tarnopolu stw -- 

rzył nową placówkę pod nazwą: „Pras 
cownicze Towarzystwo Oświatowo? 
Kulturalne im. Stefana Żeromskiego", 
której zadaniem będzie szerzenie Ł  
światy i kultury wśród najszerszych 
mas pracowniczych. W tym też celu na 
zebraniu członków Obwodu O.Z.N. w 
Tarnopolu został powołany do życia 
Komitet Organizacyjny, w skład któ? 
rego weszli pp.: nacz. M. Terlecki, 
prof. A. Szmilewski, d r Czesław Ku? 
jawski, inż. Jarosław Lipa, dyr. T.a? 

Z  Kołomyi

Z d zia ła lnośc i 0 . Z . N.
W  Werbiążu Wyżnym, pow. Koło

myja, odbyło się Zebranie członków i  
sympatyków O ZN przy udziale 113 
osób.

Przewodniczył przewodniczący Oddz. 
O ZN  Werbiąż Wyżny, Ślusarczyk, 
wójt gminy.

Zebranie zagaił j otworzył przewód? 
niczący Oddziału, Ślusarczyk, witając 
licznie zebranych Polaków. Szczegół? 
nie witał członków nowowpisanycb, 
zaznajamiając ich jednocześnie z dekia 
racją ideową, oraz korzyść ami, jakie 
odnosi się przez zjednoczenie.

Po zagajeniu, referat pt. „My jesteś? 
my gospodarzami tego kraju“ wyglo? 
sił ref. społeczno?połityczny Oddziału 

Z Przeworska

Zjazd przewodniczatytb i is ie iw n ik ó  
Kółek Rolniczym

W  sali Związku drobnych pląntato? 
rów buraka cukrowego w Przeworsku 
odbył się zjazd przewodniczących, za? 
stępców Kółek Rolniczych i kierowni? 
ków sklepów Kółek Rolniczych. Z  ra? 
mienia lwowskiego Towarzystwa roi? 
niczego wziął udział insp. Spzański. 
Zjazd zagaił drugi wiceprezes O.T.R. 
p. Sebastian Matyja, który następnie 
przewodnictwo zebrania oddał w ręce 
urzędującego prezesa p. J. Czerwin? 
skiego. Ze względu na to, że na zebra? 
niu tym omawiana była sprawa pod? 
niesienia Składnicy Kółek Rolniczych 
ao  roli Hurtowni powiatowej — u? 
dział wzięli również przedstawiciele

Z Borszczowa

Wielki Ziazd oświatowo-społetzny
Z  inicjatywy Kom. Oświaty Poza? 

szkolnej odbył się w Borszczowie w 
dniu 7 bm. wielki Zjazd oświatowo? 
społeczny nauczycielstwa polskiego z 
udziałem przedstawicieli władz i orga? 
nizacyj społecznych. Zjazd, w którym 
wzięło udział ok. 150 uczestników z 
całego powiatu, obradował pod ha? 
słem aktywizacji życia polskiego i pra? 
cy  społeczno?oświatowej we wszyst? 
kich ośrodkach. Podstawowe referaty 
wygłosili prezes Zw. Pow. Kół T.S.L. 
mgr. Gałaczyński i okr. instr. oświaty 
pozaszkolnej Donigiewicz. W  wyniku 
obszernej dyskusji, w której zabierali 
głos insp. szk. Przybyłowicz i stąro? 
sta pow. Bay, ustalono tezy programo? 
we, które winny obowiązywać w pra? 
cy oświatowo?społecznej w  bieżącym 
sezonie jesienno?zimowym.

N a jp ię k n ie js z e  o lin la ń s k ie  K I L i M Y
poleca fabryczny skład

ST GAŁ A M A  Lw °w . Sykstuska 20 (róg Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3964 Narodowej l inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y: p ó ł jo b e l in o w e  p o r t ie r y , k a p y  na łó ż k a  i s to ły

deusz Leszczyński, nacz. Eugeniusz 
Kopeć, Marian Woźniak, mgr. Adam 
Paciorek, prof. F. Lercher, prof. Ed? 
mund Kaczkowski, prof. Karol Hałski, 
prof. Wzorek i Rudolf Lercher. Na ze
braniu tym ukonstytuował się również 
tymczasowy Zarząd Pracowniczego To 
wąrzystwa Oświatowo?Kulturalnego 
im. Stefana Żeromskiego. Przewodni? 
czącym został p. Marian Woźniak, se? 
kretarzem prof. A. Szmilewski, zaś 
prof. Ferdynand Lercher skarbnikiem.

O.Z.N.. w Werbiążu Wyżnym, Ry? 
backi Wł.

W  dyskusji zebrani jednogłośnie u? 
chwalili, zjednywać resztę Polaków na 
członków O.Ż.N. — a na wniosek 
Przewodniczącego uchwalili, że każdy 
członek O.Z.N. z dniem dzisiejszym 
w domach i gdziekolwiek używa mo? 
wy jedynie polskiej.

Następnie zabrał głos Przewodniczą? 
cy Obwodu O.Z.N. w Kołomyi ar 
Poiło St, który w krótkich, lecz górą? 
eycb słowach wezwał wszystkich Po? 
laków do solidarnej postawy i jedno? 
czenia się pod sztandarem Obozu Zje? 
dnoczenia Narodowego. Przemowie? 
nie przerywano kilkakrotnie oklaska?

Spółdzielni „Społem" i prywatni wła? 
ściciele sklepów. Po wygłoszeniu refe? 
ratu przez insp. Sozańskiego i dyrek? 
fora Składnicy p. Tumana, w dysku? 
sji poruszono konieczność udzielenia 
poparcia Składnicy Kółek Rolniczych 
i podniesienia jej do roli Hurtowni. 
N a wniosek p. Hałdysa, przewodniczą 
'cego K. R. z Siedleczki, zebrani u? 
chwalili do tego, się przyczynić. Po o? 
mówieniu spraw organizacyjnych Kó? 
łek Rolniczych, które referował sekre? 
tarz O.T.R. p. Jan Zygmunt, oraz po 
szerokiej dyskusji na ten temat, zebra? 
nie zamknięto

W  końcu uchwalono szereg rezolu? 
cyj, w których domagano się m. in. 
zniesienia plebiscytu szkolnego i języ? 
ka ruskiego , jako obowiązkowego 
przedmiotu nauczania, obsadzania sta? 
nowisk kierowniczych w szkolnictwie 
wyłącznie przez siły polskie,' kreowa? 
nia nowych parafii względnie etatów 
katechetów rzym. katol. Wreszcie 
wśród żywiołowej manifestacji uchwa? 
lońo rezolucję protestującą przeciw u? 
kraińskiej „zajawie autonomicznej" w 
Sejmie i stwierdzającą, że sprawa nie? 
rtaruszalności Ziem Małopolski Wscho 
dniej, związanej na zawsze z resztą Pol 
ski ofiarą krwi najlepszych Jej synów, 
jest sprawą, co do której nikomu dy? 
skusji podejmować nie wolno. Nastrój 
Zjazdu był uroczysty, ton obrad i u? 
chwał pozytywny i stanowczy.

Z  D r o h o b y c z u -  
URZĘDNICY SKARBOWI NA

F, O. N . I BUDOW Ę SZKÓŁ PO? 
W SZECHNYCH. W  odpowiedzi na 
apel Pracowniczego Komitetu Uczczę? 
nia 20?lecia Niepodległości Polski, za? 
rząd Zw. pracowników skarbowych 
w Drohobyczu zainicjował zbiórkę 
pieniężną, która dała pomyślny rezul? 
tat. Zebrano bowiem wśród pracowni? 
ków skarbowych kwotę 121 zł., z któ? 
rej 2/3 przeznaczono na F.O.N., zas 
1/3 na budowę szkół powszechnych.

ŚRODA, 14 G R U D N IA
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym": „Co 
Kruczek m ia ł na sumieniu" — opow. M. 
Stcrbówny. oraz Piosenki j  melodie. — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11.20 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy
cja południowa — 14.00 Lw . Muzyka sym
foniczna z p łyt. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 
14.50 Giełda lw. — 14.55 Program na jutro.
— 15.00 Audycja muzyczna dla dzieci. —
15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik 
popołudniowy. — 16.05 W iad. gospod. — 
16.20 „Dom  i  szkoła" — dr. A . Karpowicz.
16.35 Sergiusz Tanicjew; T rio  D?dur op. 22.
— 17.00 „O d  oddziałów ochotniczych do 
potężnej arm ii" — płk. dyp l. T. Tomaszew
ski. — 17.15 „Dam y w  krynolin ie śpiewa? 
ją"... — aud. muz. w oprać. S t Roy‘a. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin
cji. — 18.05 „Z  Piosenką po Francji" — dla 
młodzieży szkół średn. w  w yk. II.?go gima 
pod kier. p ro f. W . Fiszera. — 18.30 „Nasi 
język" — prof. W. Doroszewski. — 184$ 
„D yskutu jm y": ,/Zgubny czy dodatni wpływ 
kina na masy" — zagai A . Bohdziewicz. — 
19,00 Muzyka węgierska. — 20.35 Dziennik 
wieczorny, W iad. meteor., W iad. sport., 
Nasz program na jutro . —  21.00 Fryderyk 
Chopin; Sonata na wiolonczelę i  fortepian 
op. 65 — Rabcewiczowa i  Lifan. — 2130 

-,.O tak zw. spryoiarstwie w  literaturze" — 
dialog F. Goetel j  II .  Gałczyński. — 22.09 
Lw. W iad. sport, lokalne. — 22.05 Lw. 
„Drukarnia" — słuchowisko J. Brzozy. —
22.35 Lw. Muzyka poważna z  p łyt. — 23.00 
Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

A U D YC JE ZA G R A N IC ZN E
20.30 Sottens. Koncert symf. D yr. Inghel- 

brecht.
21-10 Sztokholm. „Psalmus hungaricus" 

Kodaly‘ego.
21.30 Lille . „Poławiacze pereł" — Bizeta. 
21.45 Paris PTT. Końc. z Konserw,
21.30 Strasburg. Festiwal Brahmsa. 

CZW ARTEK. 15 G R U D N IA
Godz. 637 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. —  7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. Muzyka popularna z p ły t. — 830 Lw. 
Wiadomości poranne. — 11.00 Poranek mu? 
zyczny dla szkół powsz. — 11.25 P łyty. — 
1137 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Audy
cja południowa, — 14.00 Lw. Koncert ży. 
czeń. — 14.45 Lw. W iad. gosp. — 1430 
Giełda lwowska — 1435 Lw. Program na 
jutro . — 15,00 Psy na wojnie, w służbie 
policyjnej i  sanitarnej — B. Dyakowski. — 
15.15 „B rydż czy posiedzenie" —  dialog w 
oprać. I. Gombrowicz, — 1530 Muzyka o? 
biadowa. — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.05 Wiad. gospod. — 16.20 Audycja dla 
młodzieży lic . — 16.40 Rec. fort. H  Wer 
schenkaya. — 17.10 „W alka nauki z niewi
dzialnym wrogiem" — F. Morecka-Bardo- 
wa. —  17.20 Nasze pieśni — w  wyk. H. 
Zboińskiej?Ruszkowskiej. — 18.00 Lw.
Wiad. bieżące z miasta i  prow. — 18.05 Lw. 
Audycja dla wsi — Pogadanka inż. M. 
Biłyka, Muzyka popularna z płyt. — W 
przerwie: Kom. M ałop. Tow. Roln. —
18.30 „Rodzina skrzypcowa" w  oprać. Z. 
Ławęskiej. — 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
2035 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
W iad. sport., Nasz program na jutro . — 
21.00 „Książę niezłomny" — Słowackiego. 
Radiof. d r  Z. Kosidowskiego. — 22.00 Lw. 
W iad. sport, lokalne. — 22.05 Lw. Recit. 
skrzypc. F. Hermana. Akomp. T. Seredyń- 
ski. — 2225 Lw. „Podhale w  obrazach — 
Teka J. Pieniążka" — wygł. J. KilianjStani? 
sławska. — 2235 Lw. „W ieczór literacki": 
„Żyw y Asnyk" — w  oprać, i  wyk. Koła Po
lonistów U JK . — 23.00 Dziennik wiecz.. 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCTE ZA G R A N IC ZN E
18.30 Tallin . „Mazepa" — Czajkowskiego.
20.10 Wrocław. „Carmen" — Bizeta.
20.10 Hilversum IL  „Pory roku" — orato

rium Haydna.
20.10 Ryga. Koncert symf.
21.45 Rennes. Koncert symf.
22.30 Strasburg. „La Trayiata" — Vcrdiego.



„DZIENNIK EOLSKI czwartek, dnia 15 grudnia 1933 r  Nr

P E N S J O N A T Y

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj
modniejsze materiały biel
skie. Telefon 114-58. 10987

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2150

W  G D Y N I
zamienię dom-willę wartości 
120.000 zl na równowarto-

10985

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 10988

SZEWC
...............e do dom
kiego rodzaju naprawki 
także wykonuje nowe obu
wie damskie i męskie solid
nie, prędko i tanio. — Arc i
szewskiego 8, schody VI, 
drzwi 71. 10967

KRAWATY
przerabiam, naprawiam, —  
czyszczę, szyj‘ę —  fachowo, 
tanio. Kionowicza 14/11. —

10992

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 6305/49, 6303/49

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 29-go grudnia 1938 r. o godz. 9-tej 
w lokalu Składnicy 4. Grzędu Skarbowego we Lwowie, plac 
Bandurskiego 1 celem uregulowania należności 3. Grzędu 
Skarbowego i Urzędu Opłat Stemplowych we Lwowie, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ru
chomości:

1) psycha jasna dębowa, 2) 2 szafy jasne dębowe, 3) 
2 szafki jasne dębowe nocne, 4) biurko dębowe, 5) stół, 
b) kredens oszklony duży, 7) kredans oszklony mały, 8) 
stół duży, 9) 6 krzeseł obitych skórą, 10) maszyna do 
szycia „Singera", 11) dywan duży 3x4 m, 12) kasa ognio
trwała, 13) 2 szafy dębowe z lustrem, 14) dywan perski 
lx2'80, łącznej wartości 860 zł.

Ząjęte przedmioty można oglądać dnia 29-go grudnia 
1938 r. od godz. 8-30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4. Grzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu
3986 (podpis nieczytelny)

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259,17. 616

PAŃSKI
żołądek domaga się konie
cznie, by Pan oddal swe 
zniszczone nakrycie do 
trwałego posrebrzenia. — 
„Galwanoplatcr", Kbpernu 
ka 14. 3941

OGŁASZAJCIE 
W „DZIENNIKU 

POLSKIM"

I W o l n e  p o s s d y

SŁUŻĄCA
młoda, uczciwa, dobrze go
tująca potrzebna zaraz na 
wyjazd- kolo Lwowa. — 
Listy do Adm. „Mała ro» 
dżina". 10978

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowu 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PRZEDŚWIĄTECZNA 
reklamową sprzedaż naj
nowszych firanek, dekorą- 
cyj, • Frcilich, Sykstuska 21-

3206
N Ą  G W I A Z D K Ę

g a r n i
L w ó w ,  u l .  A k a d e 
m i c k a  16. 3933

WYGRZYWALSKIEGC 
akwarela 110/130 tanio do 
sprzedania. Rynek 9, I. p , 
drzwi 5. 10969

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
in tro ligator Krzywiecki, ,3-go 
Maja cztery. 3893

PIANINO
piękne,. też Harmonium — 
okazyjnie sprzeda Barto
szewski .P iekarska 15, I. p

10971
Ś W I E C E

kościelne, choinkowe, kan
delabrowe, oliwa, kadzidło, 
stoczki Fabryki Antoniego 
Rothego Kraków. Sprzedaż 
p l a c  A k a d e m i c k i  3 ,  
ty lko  1. piętro. Tel. 113-07.

3976

PIĘKNY POKÓJ 
meblowany do wynaję
ła. PI. Bernardyński 14.

10985

u)- tatyn

DUŻY
ciepły pokój umeblowany, 
komfort, dla pani lub pana 
na stanowisku, u katolików, 
Tarnowskiego 23, m. 7 od 
2 -5 . .10965

CZTERY I PIĘĆ 
ładnych pokoi słonecznych. 
Chodkiewicza 8. 10970

TRZY
frontowe pokoje, komfort, 
Kopernika 42a, II. p. 10984

5 PIĘKNYCH POKOI 
Kadecka 4. Oglądać 14'30 
do zm roku. 10989

1, 2, 3 POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró
decka 51. 10990

DLA PRZYJEDNYCH 
do Lwowa na krótszy lub 
dłuższy okres czasu pokoje 
do wynajęcia. Ulica Żadwó- 
rzańska 74. 10852

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią, kamfor; 
tem, blisko śródmieścia. — 
Listy Adm. „Czynsz ro
czny". 10982

2 ALBO 3 POKOI
z kuchnią poszukuje emeryt 
państwowy. — Może złożyć 
kaucję. Listy do Adm. „Do= 
bry płatnik", 109S1

W NOWEJ KAMIENICY 
przy ulicy Japońskiej 6 do 
wynajęcia trzy pokoje kuch
nia komfortowe, wysoki par
ter, pokój kawalerski, ła
zienka, przedpokój, III. pię
tro. od 1-go stycznia 1939. 
Oglądać między 12—13-tą. 
Wiadomość: telefon 229-97 
lub u dozorcy. 10931

4 Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T . W. 335/24/38

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z <Jn’a 

25 VI. 1932 r. (Dr. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 21-go grudnia 1938 roku o godz. 9*e| 
w lokalu Składnicy 4. Grzędu Skarbowego we Lwowie, plac 
Bandurskiego 1, celem uregulowania należności Urzędu 
Opłat Stemplowych we Lwowie, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchom ości:

2 kredensy rzeźbione 800 zł, krzesła i stół duży rzeźbiony 
na 12 osób, jasny (13 sztuk) 600 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 grudnia 
1938 r. od godz. 8 30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Bandurskiego 1-

|  Za Naczelnika Urzędu
3985 (podp s nieczytelny}

SŁAWSKO
pensjonat „O pór". Zgłosze
nia na pobyt świąteczny do

P osad poszu k  a

Ogłoszenia w tej rubryce za
mieszczamy po 3 grosze za

DOCHODZĄCA 
także z gotowaniem i pra
niem przyjm le zajęcie na 
cały dzień. — Wymagania 
skromne, najlepsze polece
nia- Zgłoszenia do Adn-in. 
pod „Oszczędna". 10966

ABSOLWENTKA
gimnazjalna poszukuje pra
cy, chętnie jako praktykant’ 
ka biurowa. Pisze na niaszy> 
nie. Listy do Dz. P. „Z. 5” .

10975

POMOCNIK
handlowy działu pcrfuine- 
ryjno-gospodarczego poszu
kuje posady we Lwowie. Li> 
sty do Adm. Dz. P. „Ener.-

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . No pierwsze, suct.le zł. Ć-'9O V. tekście oo 2—5 sti. zt. C70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt. 0-50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  Za te ll sien i; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
N ek ro lo g i: zł 0*50 za mm. jedncszpalt. — O g ło sze n ia  d ro b n e ' Ogłoszenia drobn„ za wyraz z ł.0*05. handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy z ł.003- marrym. zł. 0’2*> 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; sirona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K om unikaty  n o ta tk i, w zm ianki kron ik arsk ie , artykuły  

o tre śc i hand low ej. o so b iste  zł l'5O zs mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

R e d a k to r  n acze lny  i  k ie ro w n ik  dz ia łu  po lity czn eg o — St. S ta rse w sk i; r e d a k to r  dz ia łu  k o b ieceg o  — M . O rz e c h o w sk a ; k ie ro w n ik  d z ia łu  sp raw o zd aw 
czego — J .  B a jo re k ; re d a k to r  k r o n ik i  p o licyne j — A . M e d y ń s k i ;  k ie ro w n ik  K ro n ik i M a ło p o ls k i— B . P a w lik ;  re d a k to r  dz ia łu  sp o rto w e g o  — M-

K o b ia k ; te le fo n y  w ła sn e  —- K I. H r a b y k .

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O * 1: L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le f o n y :  s e k r e t a r i a t  i  sp ra w o 
z d a w c y  114-98, 262-42. —  A d m in is t r a c ja  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le fo n  240-42. 

K o n to  P . K . O . 506.250

W y d a w c a : M a ło p o lsk ie  W y d a w n ic tw o  w e  L w ow ie , Sp . o . Drukarnia Spółki Wrdawniczei Słowa Polskiego**, Lwów, td. Zimorowicza


